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Amerykanie uzbroili
Niemcy zachodnie

w broń nuklearną
W ASZYN G TO N, N O W Y JO R K , LO N D Y N  PA P. „N ew  

Y o rk  T im es”  donosi, że ju ż  od przeszło 6 la t  n iek tó re  ra k ie ­
ty  i  sam oloty w  k ra jach  p a k tu  pó łnocno-atlan tyckiego, a 
zwłaszcza w  NR F wyposażone zostały pota jem nie w  am ery­
kańskie głow ice nuklearne. W iadomość ta  w yw o ła ła  duże po 
ruszenie w  samych Stanach Zjednoczonych i  w  k ra ja ch  Eu­
ro p y  zachodniej.

J A K  Z A Z N A C Z A  agencja Departam ent O brony USA 
Reutera, in fo rm a c ja  ta w  is to - pragnąc ułagodzić op in ię  pu- 
c ie  rzeczy jest ta jem nicą p o li-  b liczną niezwłocznie s tw ie r- 
szynela, p rzy czym m . in. agen dził, ż? S tany Zjednoczone za- 
c ja  ta  zam ieściła uwagę, iż  wsze rozciągają kon tro lę  nad

O z a c ie ś n ia n iu  s ię  w s p ó łp ra c y  m ię  
d z y  U S A  a  N R F  w  d z ie d z in ie  m i l i ­
t a r n e j  ś w ia d c z y  f a k t ,  że ro zsze rzo  
n e  s z k o le n ie  z a c h o d n io u ie m ie c k ic h  
k a d r  w o js k o w y c h  w y s p e c ja liz o w a ­
n y c h  w  z a k re s ie  lo tn ic tw a  i  o b sług i 
r a k ie t  p o s ta n o w io n o  p rz e p ro w a d z a ć  
„ w  le p s zy c h  w a ru n k a c h  te re n o ­
w y c h ” w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

W izj;ta  E. Ochaba iu ZRA

WTebach i Luksorze
Dziś polska delegacja

zwiedza budową tamy w Asuanie
LU KSO R  P A P. W  środę, w  trzecim  dn iu  sw ej w iz y ty  w  

Zjednoczonej Republice A ra b s k ie j przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL, Edward O CHAB w ra z  z m ałżonką i  towarzyszą­
cym i m u osobistościami, opu śc ił w  godzinach porannych! 
K a ir ,  udając się w  podróż po k ra ju . ,

>lscy goście s p ę d z ili noc w  Ł u k - ' 
e . P ro g ra m  d a ls z e j iPierw szym  etapem podróży 

je s t Luksor. 600-kdlometrową 
trasę m iędzy stolicą ZR A  a 
tym  najbogatszym  w  zabytk i 
staroegipskie j k u ltu ry  ośrod­
kiem , goście z Po lsk i p rzebyli 
specja lnym  samolotem.

Przed południem  goście p o l­
scy zw ie d z ili leżące na wschód 
n im  brzegu N ilu  zabytk i tzw. 
„m ias ta  um arłych ”  —* w ie lk ie  
go nekropo lu pradaw nej s to li­
cy Górnego E g ip tu  —  Teb. N ie 
zw yk le  gorącą ow ację polskie 
m u gościowi zgotowała p rzy  
przepraw ie przez N i l ludność 
okolicznych wiosek.

D o lin a  k r ó ló w , to  p u s ty n n e , p o z ­
b a w io n e  ja k ie jk o lw ie k  ro ś lin n o śc i 
u s y p is k o  p o tę żn y c h  b lo k ó w  s k a l­
n y c h . T r i ,  w e  w s p a n ia ły c h  p o d z ie m  
n y c h , k u ty c h  w  s k a le  g ro b a c h  cho  
w a n o  m u m ie  fa ra o n ó w  N o w e g o  
P a ń s tw a  p rze d  o k o ło  3 i  p ó ł ty s ią ­
c a m i la t .  P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń  
s tw a  P R L  z w ie d z a j d w a  z ty c h  pod  
z ie m n y c h  p a ła c ó w  s z tu k i —  g ró b  
fa ra o n a  T u te n c h a m o n a  o ra z  S e to -  
sa I .

U  stóp  p o n ad  10 0 -m e tro w e g o  s k a l­
n eg o  u rw is k a  w  d o lin ie  D e ir  e !  B a  
h a r i s p o tk a n ie  z  ro d a k a m i. G ru p a  
p o ls k ic h  a rc h e o lo g ó w  i a r c h ite k tó w  
pod k ie ro w n ic tw e m  d r  in ż y n ie r a -  
a r c h lte k ta , L e s z k a  D ą b ro w s k ie g o  
p ro w a d z i od k i l k u  la t .  n a  z le c e n ie  
w ła d z  Z R A , re k o n s tru k c je  je d n e g o  
z  n a jw s p a n ia ls z y c h  z a b y tk ó w  E g ip  
tu  — ś w ią ty n i  k r ó lo w e j H ac ze p s u t. 
P r z y b y ł  tu  ró w n ie ż  w y b itn y  p o ls k i 
u c zo n y , k ie r o w n ik  s ta c ji a rc h e o lo ­
g ii ś ró d z ie m n o m o rs k ie j U n iw e rs y ­
t e tu  W a rs z a w s k ie g o  d z ia ła ją c e j w  
K a ir z e , p r o f .  d r  K a z im ie r z  M ic h a ­
ło w s k i.

P o ls c y  n a u k o w c y  p o in fo rm o w a li  
E d w a rd a  O c h a b a  o d o ty ch c zas o ­
w y c h  w y n ik a c h  i  d a ls zy c h  p la n a c h  
p ra c y .

W  d ro d z e  p o w ro tn e j d o  L u k s o ru  
goście z a t r z y m a l i  s 'ę  n a ch w alę  
p rz y  ko los ac h  M em n o m a , g ó r u ją ­
c y c h  n a d  N ile m .

so rze . P ro g ra m  d a ls z e j p o d ró ż y  w ie  
d z ie  d o  A s u a n u  —  t a m y  n a  N i lu ,  
n a jw ię k s z e j in w e s ty c ji  w spółczesne­
go E g ip tu .

Prasa egipska re lac jonu je  
nadal przebieg w iz y ty  przewód 
niczącego Rady Państwa P R Ii 
na czołowych m iejscach. W szysi 
k ie  dz ienn ik i zamieszczają ob­
szerne re lac je  z przebiegu o f i­
c ja lnych rozm ów oraz repro­
duku ją  liczne zdjęcia. K om en­
tarze podkreślają znaczenie w i 
z y ty  dla dalszego rozw oju  i  
zacieśnienia w spółpracy m ię­
dzy obu k ra ja m i. , J

członek am erykańskie j kom i­
s ji do spraw  energ ii atom o­
w e j P A LFR E Y  w ysuną ł pu­
b liczn ie  propozycję, by  prze­
kazać Niemcom zachodnim ra ­
k ie ty  balistyczne o średnim  za­
sięgu, wyposażone w  głowice 
atom owe p ro d u kc ji USA.

A u to r a r ty k u łu  „N ew  Y o rk  
T im es” , J. W. F inney u ja w ­
nia, że w  broń  nuklearną  w y ­
posażone są zachodnioniem iec- 
k ie  sam oloty m yś liw sk ie  F-104, 
k tó re  stale zna jdu ia  się w  sta­
n ie  gotowości bo jow e j j  w  cią 
gu k ilk u  m in u t mogą zaatako­
w ać wyznaczone cele. Ponadto 
głow ice nuklearne m a ją  także 
ra k ie ty  Pershing i inne ra k ie ­
t y  o zasięgu 600— 700 km . Są 
one obsługiwane przez perso­
nel NRF.

sw oim i g łow icam i nuk lea rny ­
m i, niezależnie od tego, gdzie 
się one zna jdu ją , ale odm ów ił 
kom entarzy co do stopnia te j 
k o n tro li.

D z ie n n ik  „ W a s h in g to n  P o s t”  k o ­
m e n tu ją c  z b liż a ją c ą  s ię  w iz y tę  'k a n c  
le r z a  E R H A R D A  w  U S A  p isze, że 
b ę d z ie  się on  p ra w d o p o d o b n ie  d o ­
m a g a ł z a in s ta lo w a n ia  iys t e r y to r iu m  
N R F  r a k ie t  ś re d n ie g o  za s ię g u . D z ie ń  
n ik  p isze w  zw ią zkru  z  t y m , że 
za s to s o w a n y  b y łb y  ta m  „sy ste m  
d w ó c h  k lu c z y ”  p o d o b n ie  ja k  p rz y  
a m e r y k a ń s k ie j b ro n i n u k le a r n e j  po  
s ia d a n e j p rz e z  e u ro p e js k ic h  s o jus z­
n ik ó w  U S A .

D o n ie s ie n ia  d z ie n n ik a  „ N e w  Y o r k  
T im e s ”  z a p rz ą ta ją  u w a g ę  p a ry s k ic h  
o b s e rw a to ró w  p o lity c z n y c h , k tó r z y  
z a s ta n a w ia ją  s ię , j a k i  b y ł ce ł tego  
„ p rz e c ie k u ” . B r a n a  je s t  p o d  u w a g ę  
m . in .  e w e n tu a ln o ś ć , że je s t  to  d z ie  
ło  z w o le n n ik ó w  u d z ia łu  N R F  w  s i­
ła c h  w ie lo s tro n n y c h , k t ó r z y  w  ten  
sposób ch c ą  p o d k re ś lić , że  N ie m c y  
z a c h o d n ie  i t a k  ju ż  d y s p o n u ją  g ło ­
w ic a m i a to m o w y m i.

Wojsko i kamery telewizyjne
strzegą uczestników „napadu stulecia“
Gangsterskie plany uwolnienia więźniów

L O N D Y N . B r y t y js k ie  w ła d z e  w ię ­
z ie n n e  o b a w ia ją  się u c ie c z k i trz e c h  
b y ły c h  u c z e s tn ik ó w  s ły n n e g o  n a p a ­
du  n a  p o c ią g  p o c z to w y  G la s g o w  — 
I .o n d y n . W  w ię z ie n iu  D u r łia m  s trze  
że  ic h  s p e c ja ln y  o d d z ia ł w o js k o ­
w y .  K a ż d e g o  d n ia  w o k ó ł g m a c h u  
w ię z ie n n e g o  k r ą ż y  p a t r o l,  z ło żo n y  
z  1« ż o łn ie rz y  i  je d n e g o  s ie rż a n ta .  
Ż o łn ie rz e  są u z b ro je n i w  a u to m a ty  
i  k a r a b in y  z  n a s a d z o n y m i b a g n e ­
t a m i .  W  ra z ie  p o trz e b y  z n a jd u ją  
się  w  o d w o d z ie  d alsze p o s iłk i  w o j ­
s k o w e .

BB wygrała proces
P A R Y Ż . B r ig i t t e  B A R D O T  w y ­

g ra ła  n o w y  p ro ce s  w y to c z o n y  f o ­
t o re p o r te ro m , k t ó r z y  d o k o n a li  
z d ję ć  p rz e z  te le o b ie k ty w  w  je j  w i l  
l i  w  S t. T ro p e z . S ą d  u z n a ł,  że  je s t  
to  in g e r e n c ja  w  ży c ie  p ry w a tn e  
a r ty s t k i  i  w y m ie r z y ł  s p ra w c o m  sy m  
b o lic z n ą  g rz y w n ę  w  w y s o k o ś c i 1 
f r a n k a .  W  c z e rw c u  b r .  m in is te r  
s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  z e z w ó l.ł a k ­
to rc e  n a  w z n ie s ie n ie  w o k ó ł w i l l i  
to u r u  2 -m e tr ó w c j w y s o k o ś c i.

W  D u rh a m  p r z e b y w a ją  D o u g la s  
G o o d , R o y  J a m e s , n o szą cy  p se u d o ­
n im  „ Ł a s ic a ”  i  T h o m a s  W is b e y .  
O d s ia d u ją  o n i k a r y  30 la t  w ię z ie ­
n ia  za  u d z ia ł w  n a p a d z ie  n a  p o ­
c ią g  p o c z to w y  w  ro k u  1963, w  c za ­
sie k tó re g o  z ra b o w a li  2 600 ty s . fu n  
tó w . B y ła  to  n a jw ię k s z a  k r a d z ie ż  
w  h is to r i i  k r y m in a l is ty k i .

W s zy s c y  t r z e j  są b a rd zo  p iln ie  
s trz e ż e n i i  p rz e b y w a ją  w  c e la ch  
m a ją c y c h  s ta lo w ą  o b u d o w ę  i w y ­
p o sa żo ny ch  w  s p e c ja ln y  s y s te m  a -  
la r m o w y . K a ż d y  ic h  ru c h  ś led zą  
u k r y t e  k a m e r y  t e le w iz y jn e .

O s ta tn io  w  ś w ie c ie  p rze s tę p c zy m  
k r ą ż y ły  p o g ło s k i o  k o le jn y m  p la ­
n ie  u w o ln ie n ia  w ię ź n ió w . M ó w i się  
n a p r z y k ła d  o  p ro je k c ie  za a ta k o w a  
n ia  w ię z ie n ia  p rz e z  30 u z b ro jo n y c h  
lu d z i,  k tó r z y  w ta r g n ą  do  g m a c h u  
w ię z ie n n e g o  ze s p e c ja ln y m  w y p o ­
s a że n ie m  m a ją c y m  s p a ra liż o w a ć  
z a in s ta lo w a n ą  ta m  a p a ra tu rę  te le ­
w iz y jn ą .  W e d łu g  in n e g o  d o n ie s ie ­
n ia  p ra s o w e g o , ja k iś  g a n g  lo n d y ń ­
s k i p r o je k t o w a ł  w y ła d o w a n ie  h e ­
l ik o p te ra  n a  d z ie d z iń c u  w ię z ie n ­
n y m  itd .

Z  w ię z ie n ia  u c ie k ło  ju ż  d w ó c h  
u c z e s tn ik ó w  n a p a d u  i n ie  w ia d o ­
m o , co się sta ło  je s zc ze  z 200 t y ­
s ią c a m i f u n tó w  ze  z ra b o w a n e g o  
łu p u .

Kongo znów na widowni

ZAMACH STANU
g en era ls  M obutu

P A R Y Ż PAP. Jak podaje 
Agencja France Presse, dziś w  
nocy dcszło w  Leopo ldv ille  do 
zamachu stanu. Prezydent Jo­
seph K A S A V U B U  został oba­
lo ny  przez dowódcę a rm ii gen. 
Josepha M O B U TU . Korespon­
dent Reutera dodaje, że rad io  
Leopo ldv ille  opub likow ało  ko ­
m un ika t o dokonaniu prze­
w ro tu . Z  kom un ika tu  w yn ika , 
że pow ołany został do życia 
rząd w o jskow y, na którego cze 
le stanął M obutu .

Z  k o m u n ik a t u  og łoszonego  p rze z  
ra d io  L e o p o ld v il le  w y n ik a , że  g e n . 
M o b u tu  p r z e ją ł  fu n k c je  p re z y d e n ­
ta  p a ń s tw a , p r o k la m a c ja  z a m a c h ó w  
c ó w  s tw ie rd z a , ż e  n a  s p o tk a n iu  
w y żs zy c h  d o w ó d c ó w  a r m ii ,  k tó re  
o d b y ło  się w  ś ro d ę , p o s ta n o w io n o  
u su n ą ć  rz ą d  K a s a v u b u  ze w z g lę d u  
na c a łk o w itą  je g o  n ie u d o ln o ś ć  w  
d z ie d z in ie  p o lity c z n e j.

P łk  M U L A M B A ,  k tó re m u  p o w ie ­
rz o n o  m is ję  s fo rm o w a n ia  rz ą d u ,  
b y ł d o ty c h c za s  s z e fe m  s z ta b u  a r ­
m ii .  O d z n a c z y ł się on  t łu m ie n ie m  
p o w s ta n ia  w  o k o lic a c h  B u k a v u  i 
S ta n le y v il le .  Z  p r o k la m a c ji  w y n i­

k a , że w  s k ła d  rz ą d u  w c h o d z ić  b ę ­
d ą w y ż s i o f ic e ro w ie  a r m ii .

A g e n c ja  R e u te r a  p is ze , że  av L e o ­
p o ld v i l le  p a n u je  s p o k ó j i  n ie  z a u ­
w a ż o n o  d o d a tk o w y c h  p a t r o li  w o j ­
s k o w y c h . P re z y d e n t  K a s a v u b u  spę­
d z ił  n o c  w  s w y m  p a ła c u . M ia ł  on  
opuścić re z y d e n c ję  w  c z w a r te k  w e  
w c zes n yc h  g o d z in a c h  ra n n y c h .

O b e c n y  z a m a c h  s ta n u  je s t  d r u ­
g im , ja k ie g o  d o k o n a ł 3 5 - le tn i g en . 
M o b u tu  w  s w e j d o ty c h c z a s o w e j k a  
r ie r z e .  w  1960 ro k u  o b a li ł  on  p r e ­
z y d e n ta  K a s a v u b u  i  s ta n ą ł n a  c ze ­
le  tz w . k o le g iu m  k o m is a rz y , k tó re  
s p ra w o w a ło  w ła d z ę  w  K o n g u  p rze z  
9 m ie s ię c y .

Z udziałem J. Olszewskiego

NARADA 
w sprawie Polic

D Z lS  R ANO  rozpoczęła się 
w  Szczecinie narada poświę­
cona najw iększej in w e s tyc ji 
resortu chem ii w  przyszłe j p ię 
ciolatce —  Zakładom  Chemicz 
nym  w  Policach. W  konferen­
c ji udzia ł b io rą  m. in .: z-ca' 
przewodniczącego K o m is ji Plą’ 
nowa nia. p rzy  Radzie M in i*  
s trów  — J. O LSZEW SKI, m i*  
n is ter żeglugi —  J. BU R A -. 
K iE W IC Z . w icem in is ter kom u 
n ik a c ji —  Łnż. M. TU RYN , dyrefci 
to r  Zjednoczenia Przem ysłu 
N i jo rganicznego — J. ROSMUS 
oraz liczn i przedstawiciele za­
in teresowanych resortów  I  
przedsiębiorstw  całego k ra ju*

W  konferencji uczestniczą 
rów nież przedstawiciele szcze­
c ińskich w ładz i  przedsię^ 
b io rs tw  z sekretarzem  K W  —* 
St. R Y C H L IK IE M  na czele. :

P rogram  przew idu je  także' 
w izy tę  na terenie przyszłego! 
kom binatu  w  Policach.

(w it)'

W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O ­
N Y C H  t r w a ją  m a rs ze  p ro te ­
s ta c y jn e  p rz e c iw k o  w o jn ie  vr  
W ie tn a m ie . D o  n a jw ię k s z y c h  
m a n ifć s ta c ji doszło w  B e rk e ­
le y  w  p o b liż u  O a k la n d  ( K a l i ­
fo rn ia ) .

N a  z d ję c iu :  p o n a d  10 000 o -  
sób w z ię ło  u d z ia ł w  m a rs zu  
p ro te s ta c y jn y m  p rz e c iw k o  
w o jn ie  w  W ie tn a m ie  w  B e r ­
k e le y  (K a l i f o r n ia ) .  D e m o n ­
s tra n c i n ie ś li p la k a ty  i  t r a n ­
s p a re n ty  ż ą d a ją c e  w y c o fa n ia  
w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  z  W ie t ­
n a m u  P o łu d n io w e g o  i w s trz y ­
m a n ia  a g re s j i p rz e c iw  D R W .

I Ç A F  —  p h o to fa x

Strajk personelu
„Air France“
P A R Y Ż  P A P . T y lk o  8 sa m o lo tó w  

n a  z a p o w ie d z ia n y c h  60 w y s t a r t o w a ­
ło  v / ś rod ę  (24 b m .)  z p a ry s k ie g o  
lo tn is k a  O r ly ,  a t y lk o  6 n a za p o ­
w ie d z ia n y c h  70 w y lą d o w a ’o. Jest 
to  w y n ik  s t r a jk u  p e rs o n e lu  f r a n ­
c u s k ic h  l in i i  lo tn ic z y c h  A i r  F ra n c e .  
M a  on  t r w a ć  4 d n i.  B ie rz e  w .  n im  
u d z ia ł o k o ło  2 500 p ilo tó w  i  s te w a r ­
dess.

F ra n c u s k i m in is te r  tra n s p o r tu  
M a rc  J s c q u e t o ś w ia d c zy ł c z ło n k o m  
g a b in e tu , że  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  
ro s zc ze n iu  k tó r z y  d o m a ­
g a ją  s ię  p o d ły y ż k l ip lą c .



STRONA 2

Nowe zasady
gospodarowania

funduszem zakładowym
Uchwała XV Plenum CRZZ

W A R S ZA W A  PAP. Jak 
ju ż  in fo rm ow a liśm y, X V  
P lenum  CRZZ podjęło u - 
ehwalę w  spraw ie gospo­
darow ania funduszem  za­
kładow ym .

P LE N U M  zaleca, aby fu n - 
ciusz zak ładow y w  części prze 
znaczonej na nagrody b y ł dzie 
lo n y  na poszczególne kom órk i 
organ izacy jne przedsiębior­
stw a, w  zależności od ich  o - 
siągnięć p rodukcy jnych  i  eko­
nom icznych. P rzyjęcie  te j za­
sady przyczyniać się pow inno 
do mocniejszego oddzia ływ a­
n ia  FZ  na popraw ę gospodarki 
przedsiębiorstw , do uzyskania 
ko rzyśc i m a te ria lnych  przez za 
Jogi poszczególnych w yd z ia ­
łó w  i  kom órek —  odpowiednio 
do  ich w k ładu  w  osiągnięcia 
całego przedsiębiorstwa.

zacyjne j kw o ta  z funduszu za­
kładowego może być przezna­
czana w yłączn ie  na in d y w id u ­
alne nagrody pieniężne za ca­
łoroczne w y n ik i p racy, w yp ła ­
cane w  m yśl regu lam inu  na­
gród in c^w id u a ln ych  uchwa­
lonego przez KSR.

Każdy pracow n ik może uzy­
skać nagrodę w  w ysokości ta ­
k ie j części wynagrodzenia m ie­
sięcznego, ja ka  w y n ik a  z p ro ­
p o rc ji k w o ty  p rzyznane j u- 
chwałą KSR na nag rody p ie­
niężne dla załogi dane j kom ór 
k i o rgan izacy jne j —  do śred­
niego miesięcznego osobowego 
funduszu p łac te j kom órk i. 
M ie rn ik ie m  podziału nagród 
wśród pracow n ików  danej ko­
m ó rk i pow inn y  być zarobki 
pracow nika, obliczone w edług 
zasad ja k  za u rlop .

k w o t  n a  z a k ła d o w y  fu n d u s z  m ie sz­
k a n io w y , (n ie z a le ż n ie  od  p rz e k a z y ­
w a n ia  n a  te n  c e l u s ta w o w y c h  25 
p ro c . fu n d u s z u  z a k ła d o w e g o ) , a b y  
w  w y ż s z y m  s to p n iu , za s p o k o ić  po ­
t r z e b y  za łó g  w  z a k re s ie  b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o .

W  p rz y p a d k a c h , g d y  K S R  z a m ie ­
rz a  p rz e z n a c z y ć  n a  c e le  s o c ja ln o -  
b y to w e  k w o tę  w y ż s z ą  n iż  n p . 20 
p ro c . t e j  częśc i fu n d u s z u  z a k ła d o ­
w e g o , k tó r ą  m o ż n a  w y k o rz y s ta ć  na  
n a g ro d y  i  ś w ia d c z e n ia  o ra z  n a  z a ­
s p o k o je n ie  in n y c h  p o trz e b  p ra c o w ­
n ik ó w  —  n a le ż y  w  t e j  s p ra w ie  p rze  
p ro w a d z ić  r e fe re n d u m  w ś ró d  z a ło ­
g i.

P e łn y  te k s t  u c h w a ły  zam ies zcza  
„ G ło s  P r a c y ” .

Plan 5-letni wykonany

M ilio n  B R T  
wyremontowała SSR

W CZO RAJ w  Szczecińskiej proc. Ogółem stocznia zbudo-
Stoczni Remontowej odbyło się 
spotkania a k tyw u  przedsiębior 
stwa z sekretarzem  K W  PZPR 
Stanisławem  R Y C H L IK IE M  i 
sekretarzem  K M  PZPR Euge­
niuszem P A T A LA N E M . Na 
spotkaniu zam eldowano o w y ­
konaniu przez załogę SSR w  
dniu 13 lis topada zadań pię­
c io la tk i.

P lan p ro d u kc ji został w yko ­
nany w  103,2 proc., produkcja  
towarow a w  100 proc., a p ro ­
dukcja  eksportowa w  100,9

J ls Tz k r t t f*
Woda wydobywa siarką

w ała  48 k u tró w  typu  „S to rem ”  
oraz w yrem ontow a ła  2067 s-t^t 
kó w  (od k u tra  do p ię tnasto ty- 
sięcznaka). Remont klasowy 
przeszły 443 s ta tk i o łącznym  
tonażu b lisko  m ilio n a  BRT, 
pozostałe to  rem onty a w a ry j­
ne, m iędzyrejsowe, konserwa­
cyjne itp .

Do końca br. Szczecińska 
Stocznia Remontowa dokona 
rem ontu 12 sta tków  i  zbudu je  
5 k u tró w  sta low ych typ u  „Sto 
rem ” , dając tym  samym p ro - ’ 
dukcję  globalną w artośc i 93 
m in  z ło tych oraz produkc ję  to ­
w arow ą w artości 50 m in  z ło­
tych, w  tym  eksportową — 21; 
m in  z ło tych. ¡ ;

Na spotkaniu zabra ł głos se­
k re ta rz  K W  PZPR Stanis ław  
R Y C H L IK , przedstaw iając ak­
tua lną sytuację gospodarcza i 
rynkow ą k ra ju  oraz k ie ru n k i 
aktua lne j p o lity k i P a rt ii i  Rzą 
du. (w it)

R e g u la m in y  (o g ó ln o z a k ła d o w y  i 
W  z w ią z k u  z  ty m  K S R  n a  w n io -  w y d z ia ło w e )  p o w in n y  u w z g lę d n ia ć  

• e k  d y r e k to r a  p rz e d s ię b io rs tw a , k ie  m o ż liw o ś ć  p rz y z n a n ia  n a g ró d  w y ż -  
m j ą c  s ię  z a s a d a m i o k re ś lo n y m i w  szy ch  n iż  z a  p ra e c ię tn v  w k ła d  i  
« c h w a le  R a d y  M in is t r ó w  i C R Z Z  w y n ik i  p ra c y  r o b o tn ik o m  p rz o d u ją  
W  s p ra w ie  zas ad  p o d z ia łu  fu n d u s z u  c y m , w  szczeg ó ln o ś c i za ic h  o s ią g -  
% a kła d o w eg o  p rze zn a c zo n e g o  n a  n a  n ię c ia  w  z a k re s ie  w y s o k ie j ja k o ś c i  
g r o d y ,  p o w in n a  o k re ś l ić  z a d a n ia  p r o d u k c ji ,  w y d a jn o ś c i p ra c y , osz- 
4 1 «  za łó g  p o szc zeg ó ln y ch  k o m ó re k , czę d n eg o  g o s p o d a ro w a n ia  s u ro w c a -  
w a ru n k u ją c e  w y p ła t y  n a g ró d  z  F Z  m i i- m a te r ia ła m i ,  
o r a z  w ie lk o ś ć  fu n d u s z u  n a  n a g ro d y  N ie d o p u s z c z a ln e  je s t  —  s tw ie rd z a  
d la  d a n e j k o m ó r k i za  w y k o n a n ie  u c h w a la  —  e l im in o w a n ie  p r z y  po - 
p o s zc ze g ó ln y c h  z a d a ń , p r e f e r u ją c  d z ia le  n a g ró d  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  
p r z y  t y m  z a d a n ia  g łó w n e  i  is to t -  w y w ią z a l i  się  ze  s w o ic h  o b o w ią z -  
« • ,  m a ją c e  w p ły w  n a  re n to w n o ś ć  k ó w  i p ra c o w a li  w  ro k u , z a  k t ó r y  
p rz e d s ię b io rs tw a . d z ie li  s ię  F Z  —  6 m ie s ię c y  lu b  d łu ­

ż e j ,  a  p o d ję l i  p ra c ę  w  c ią g u  te g o ż  
R a d y  R o b o tn ic z e  i  z a k ła d o w e , r o k u  lu b  o d e s z li z  z a k ła d u .  

W s p ó łd z ia ła ją c e  z  k ie r o w n ic tw e m  Im ie n n e  l is ty  p ra c o w n ik ó w  p ro p o  
p rz e d s ię b io rs tw a , są  z o b o w ią z a n e  n o w a n y c h  d o  n a g ró d  p o w in n y  b y ć  
d o  o d p o w ie d n io  w c zes n eg o  (n ie  p ó ź  n a  7 d n i  p rz e d  p o w z ię c ie m  d e c y z j i  
n ie j  n iż  s ty c z n iu )  in fo r m o w a n ia  p o d a n e  do  w ia d o m o ś c i z a ło g i d a -  
acałóg p o szc zeg ó ln y ch  k o m ó re k  o n ego  w y d z ia łu .
w a r u n k a c h  tw o rz e n ia  F Z  w  c a ły m  U c h w a la  u z n a je  za  c e lo w e  w y -  
p rz e d s ię b io rs tw ie , o  za d a n ia c h  k t ó -  o d rę b n ie n ie  z  F Z  k w o t  n a  n a g ro -  
» y c h  w y k o n a n ie  u z a le ż n ia ć  b ę d z ie  d y  za  o s ią g n ię c ia  w e  w s p ó łz a w o d -  
■w ypła tę n a g ró d  o r a z  o za s ad a ch  n ic tw ie  d la  p rz o d u ją c y c h  ro b o tn i-  
p rz y z m a w a n ia  n a g ró d  in d y w id u a l-  k 6 w  o ra z  b ry g a d  i  o d d z ia łó w  p r a ­
n y c h .  c y  s o c ja lis ty c z n e j p rz y z n a w a n e

w s p ó ln ie  p rz e z  s a m o rzą d  r o b o tn i-  
U chw ała  żp  n r w — o z y  i k ie r o w n ic tw o  p rz e d s ię b io r -

' P  ?  a . ,  ,  c ią s l ,  r o k u . y c h w a ta  ¿ a leca
z n a n a  d a n e j  K o m o r c e  o r g a n i -  ró w n ie ż  p rz e z n a c z a n ie  d o d a tk o w y c h

Skuteczna tama 
przeciwko bublon

W A R S Z A W A  PAP. W  p o łow ie  ro ku  M in is te rs tw o  H and lu  
W ewnętrznego pow oła ło w  10 m iastach —  W arszawie, Łodzi, 
W ro c ław iu , K rakow ie , K a tow icach , Poznaniu, Gdańsku, 
SZC ZE C IN IE, Bydgoszczy i  O po lu  — zakłady jakościowego 
odb io ru  to w a ró w . Powierzono im  ro lę  kontro lnego sita, k tó re  
b y  n ie  dopuszczało do hand lu  a rty k u łó w  przem ysłow ych, nie 
odpow iadających usta lonym  um ow am i norm om , gatunkom  
Itp .

P R ZE D S TA W IC IE L  P A P  za­
poznał się ostatn io z dorob­
k ie m  stołecznego zakładu ja ­
kościowego odb ioru  tow arów . 
W  I I I  k w a rta le  b r. zakład za­
kw estionow a ł jakość w yrobów  
jwartości ok. 8 m in  zł. Zakład 
p row a dz i re je s tr f irm  p rodu­
ku ją cych  odzież, obuwie, kos­
m e tyk i, ś rodk i piorące i  inne 
a r ty k u ły  przem ysłowe (poza 
sprzętem  zmechanizowanym  go 
spodarstwa domowego i  e lek­
tro techn iką ) dostarczane na 
w a rszaw ski rynek.

P ro d u c e n te m , k t ó r y  n a z b ie ra ł n a j  
w ię c e j k r y ty c z n y c h  u w a g  d o ty c z ą ­
c y c h  ja k o ś c i p rz e z n a c z o n y c h  do  
s p rz e d a ż y  t o w a r ó w , sa w a rs z a w ­
s k ie  Z P O  n r  1 im . „17 S ty c z n ia ” . 
W  s ie rp n iu  z a k w e s t io n o w a n o  im  
(z  p o w o d u  z łe g o  w y k o ń c z e n ia )  3,5 
ty s . m ę s k ic h  w d z ia n e k , z  czego 600 
n ie  dopus zczo n o  w  o g ó le  d o  s p rz e ­
d a ż y . P o  t y m  z im n y m  p ry s z n ic u  
w  fa b ry c e  z a w rz a ło :  z a b ra n o  się  
do  b ra k o ro b ó w  i  f a b r y c z n e j k o n ­
t r o l i  te c h n ic z n e j , p o p ra w io n o  ja ­
ko ś ć  p ro d u k c ji .  O b e c n ie  r z a d k o  ju ż  
rz e c z o z n a w c y  z „ o d b io ru ”  ła p ią  j a ­
k ie ś  u s te r k i i  to  t y lk o  w  p o je d y n ­
czy ch  s z tu k a c h  o d z ie ż y  z e  z n a k ie m  
W Z P O - 1 .

N ie  w id a ć  n a to m ia s t  p o p ra w y  w  
p ro d u k c j i  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  o d z ie  
żo w e g o  w  T o r u n iu . W r o c ła w iu , a  
o s ta tn io  i  O z o rk o w ie . A ż  10 r a z y  
f ig u r u ją  w  p a ź d z ie rn ik u  n a  n ie ­
c h lu b n e j liś c ie  d a m s k ie  w y r o b y  z  
w a rs z a w s k ie j „ L e d y ” . P o d o b n ie  je s t  
■  p ła s z c z a m i z  łó d z k ie j  „ T e l im e n y ” .

O d rz u c o n o  c a ły  t ra n s p o r t  (1800 sz t.), 
p o s ze w e k  ze  s p ó łd z ie ln i „ O d z ie ż ” , 
c a łe  p a r t ie  o b u w ia  z  ró ż n y c h  f a ­
b r y k .

Szczytem b rakoróbstw a  b y ły  
drogie (po 1100 zł) płaszcze 
o rta lionow e z ZPO w  K ro toszy  
n ie  — źle uszyte, z n ie ró w n y ­
m i rękaw am i i  podszewkam i, 
w  dodatku pow rzucane byle 
ja k , bez opaketoania, do skrzyń . 
O b ra z ili się ich „ tw ó rc y ”  za 
tró jk ą tn y  stempelek, s y m b o li­
zu jący  tow ar w yb ra ko w a n y , bo 
płaszcze... poszłyby i ta k , b ra k  
ich przecież na rynku .

B lisko  3 razy w ięce j n iż  w  
analogicznym  okresie ub .r. na­
łożono k a r  um ownych na p ro ­
ducentów, (z tego 218 tys. z ł w  
b ranży odzieżowo-pończoszni- 
czej, a 230 tys. z ł w  o b u w n i- 
czo-ga lantery jne j).

Pierwsze doświadczenia wska 
żują, że handel m ógłby sku­
tecznie j oddzia ływ ać na jakość 
tow arów  tra fia ją cych  na r y ­
nek, gdyby nowe sito k o n tro l­
ne obję ło ca ły k ra j i  ca ły han­
del, ze spółdzie lczym  w łącznie. 
Tam  bow iem , gdzie ono nie 
działa, p rzen ika ją  te  to w a ry , 
k tó rych  nie dostarcza się do 
sklepów  M H D , w iedząc z góry, 
że będą przek lasyfikow ane  j 
bądź w ybrakow ane. j

K O P A L N IE  s ia rk i p rzedstaw ia ją  zw yk le  zgoła księżycowy 
w idok . G igantyczne maszyny zde jm u ją  tysiące ton  ziem i po­
k ryw a ją ce j złoża, ogromne h a łd y  stw arza ją  pustynny k r a j­
obraz. N ie o w idok  jednak chodzi. Rzecz w  tym , że kopa ln ie 
odkryw ko w e  opłacalne s ą  je d  yn ie  wówczas, k iedy złoże przy 
k ry te  jest n ie  w ięce j n iż  k i l  kudziesięciom etrową w arstw ą 
ziem i.

Wł. Gomułka
przyjął

Oddział „Tygodnika 
Morskiego”

uj Szczecinie
Z  dniem 15 listopad® br. 

został o tw a rty  w  Szczeci­
nie oddzia ł „Tygodn ika  
M orskiego” . Z -cą redakto­
ra  naczelnego a jednocześ­
nie k ie row n ik iem  oddziału 
jest redakto r H e n ryk  M ą­
ka. O ddzia ł m ieści się w  
budynku  przy pl. H ołdu 
Pruskiego 8. Redakcja pro 
si C zy te ln ików  z wojew ódz 
tw a szczecińskiego o bez­
pośrednie zwracanie się z 
w szystk im i sprawam i re­
dakcy jnym i do przedstaw i­
c ie lstw a „T M ”  w  Szcze­
cinie.

1 g ru d n ia
— p ie rw szy  n u m er

„Poezji“
W A R S Z A W A  P A P . 1 g ru d n ia  b r .  

u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y  p ie rw s z y  
n u m e r  n o w e g o  cza so p is m a l i t e r a c ­
k ie g o  „ P O E Z J A ” .  W  s k ła d  k o le ­
g iu m  re d a k c y jn e g o  w c h o d z ą : p ro f .  
d r  J a n  Z y g m u n t  J a k u b o w s k i (re d a k  
to r  n a c z e ln y ) , T y m o te u s z  K a r p o ­
w ic z , A r t u r  M ię d z y rz e c k i ,  Judian  
P rzy b o ś , M a r ia n  G rze ś c za k .

W  p ie rw s z y m  n u m e rz e  pisana u k a  
żą  s ię  n o w e  w ie rs z e  z n a n y c h  poe­
tó w  p o ls k ic h  o ra z  d e b iu tu je  p o e ta  
w ro c ła w s k i — R a f a ł  W o ja c z e k .

W ie le  m ie js c a  z a jm ie  ró w n ie ż  poe  
z ja  obca .

O b o k  u tw o ró w  p o e ty c k ic h  c z y te l­
n ic y  z n a jd ą  w  p iś m ie  ró w n ie ż  a r ­
t y k u ły  te o re ty c z n e , e s e je  i  ro z w a ­
ż a n ia  n a te m a t  p o e z ji d a w n e j i  
w s p ó łc ze s n e j.

O b o k  p o e z ji p is m o  z a jm ie  się ró w  
n-ież w s p ó łcze sn ą  p la s ty k ą . Z a c z y n a  
o d  p rz e d s ta w ie n ia  tw ó rc z o ś c i H e n ­
r y k a  S ta że w s k ie g o .

Aneiana
zastępuje Głów
Ł Ó D 2  P A P . Z a k ła d y  tk a n in  tec h  

m ę ż n y c h  „ Z a r z e w ”  w  Ł o d z i u r u ­
c h o m iły  p ro d u k c ję  p o s z u k iw a n y c h ' 
p ły te k  p a n c e rn y c h  d o  a k u r. u la  to ­
r ó w . D o  ic h  w y tw a r z a n ia  u ż y to  k r a  
jo w e j  a n i la n y , u s z ty w n io n e j p o li­
c h lo r k ie m  w in y lu .  D z ię k i  te m u  m o ż  
n a  zao s zczę d z ić  o g ro m n e  ilo ś c i o ło ­
w iu .  W  t y m  ro k u  z a k ła d  d o s ta rc zy  
o k . p ó ł m i l io n a  te g o  ro d z a ju  p ly -

W  G R ZY BO W IE w  w o j. k ie  
leck im  geolodzy o d k ry li boga­
te złoża s ia rk i, n iestety, w y ­
ją tkow o n iekorzystn ie ulokowa 
ne. G ruba w a rstw a  z iem i p rzy­
k ryw a jąca  10-m etrow y pokład 
w yklucza ła  tra d ycy jn ą  eksploa 
tację odkryw kow ą. Fachowcy 
przedsiębiorstwa specjalistycz­
nego górn ic tw a surowców che 
m icznych „H yd rokop ”  m gr inż. 
Bogdan Żakiew icz i  m g r inż. 
W łodzim ierz Sroka postanow ili 
zastosować w yp łu k iw a n ie  s iar­
k i gorącą wodą — m etodę zna 
ną w  świecie technicznym  pod 
nazwą „m etody Frascha” , sto­
sowaną w  U S A  i M eksyku.

P rzy oparciu  się na te j m e­
todzie is tn ie je  ryzyko  w ystą ­
pienia n ieprzew idzianych i 
trud nych  do określenia czyn­
n ików , krzyżu jących lu b  zm ie­
n ia jących p ierw otne w y licze ­
nia. W te j swoistej lo te r ii moż 
na jednak do m in im um  ograni 
czyć elem ent hazardu. M etoda 
polega na w ydobyw aniu  na po 
w ierzchnią p łynne j s ia rk i sto­
p ionej przez gorącą wodę pom 
powaną do w ierconych w  po­
kładzie specjalnych w yrob isk  
eksploatacyjnych. Gorąca woda 
rozpuszcza bow iem  s ia rkow y 
pokład.

W  G rzybow ie na tra fiono  na 
ogromne trudności, ponieważ 
siarkonośne ska ły  stanow ią 
tam  m ono lit n ie przepuszcza­
jący wody. poprzecinany bieg 
nącym i w  różnych k ie runkach 
szczelinami. Trzeba w ięc b y ­
ło opracować o ryg in a ln y  spo­
sób top ien ia  s ia rk i oraz za­
pobiegania ucieczce w ody z 
rozpuszczoną rudą.

W  e k s p lo a ta c ji g rz y b o w s k ie g o  zło  
ża  p o m o cn e  b ę d z ie  „ to rp e d o w a n ie ” : 
k ru s z e n ie  r u d y  m a te r ia ła m i w y b u ­
c h o w y m i. O tw o ra m i w y w ie rc o n y m i  
w  z ło żu  w p ro w a d z a n e  b ę d ą  do j e ­
go w n ę trz a  ła d u n k i d y n a m itu , k tó ­
r e  s k ru s z ą  s k a łę  w r a z  z ru d ą . P o d ­
z ie m n e  . .to rp e d o w a n ie ”  zap o b ie g ać  
m a  w ła ś n ie  uciec zce  ro zp u s zc zo n e j 
w  w o d z ie  s ia rk i.

P ra c e  la b o r a to r y jn e  p ro w a d zo n o  
od  1S62 r ;  ro b o ty  p r z y  b u d o w ie  
k o p a ln i b ę d ą  t r w a ł y  do  p o ło w y  
p rzy s z łe g o  r o k u . D o ty c h c za s  w y ­
w ie rc o n o  ju ż  5 o tw o ró w  e k s p lo a ta ­
c y jn y c h  i u ło żo n o  5 k m  w o d n y c h  
ru ro c ią g ó w . P o z o s ta je  je szc ze  m . in .  
m o n ta ż  6 k o t łó w  do g o rą c e j w o d y .

Je ś li p ró b n a  e k s p lo a ta c ja  p r z y ­
n ie s ie  p o z y ty w n e  re z u l ta ty ,  w ó w ­
czas w  G rz y b o w ie  p o w s ta ła b y  o p a r  
t a  n a  t e j  in te re s u ją c e j m e to d z ie ,  
d u ż a  k o p a ln ia  p rz e m y s ło w a . O b o k  
m o ż liw o ś c i w y k o rz y s ta n ia  z ło ż a  —  
n ie m o ż liw e g o  „d o  u g r y z ie n ia ”  ża d ­
n ą  in n ą  m e to d ą  —  te c h n o lo g ia  s to ­
s o w an a  w  G rz y b o w ie  p o sia d a z a le ­
t y  e k o n o m ic z n e . F a c h o w c y  p r z e w i­
d u ją ,  i ż  n o w y  sposób s p ra w i, że  
k o s z t w y d o b y c ia  s ia r k i g rz y b o w -  
s k ie j b ę d z ie  d u żo  n iż s z y  od  t a r n o -  

> b rz e s k ie j.

marsz. Greczko
W A R S ZA W A  PAP. 24 bm. 

w  zw iązku z naradą szkolenio­
wą p rzedstaw ic ie li a rm ii 
państw  — uczestników U k ła ­
du Warszawskiego, odbyw ają­
cą się w  Warszawie, I  sekre­
tarz K C  PZPR W ładysław  GO 
M U Ł K A  p rz y ją ł naczelnego do 
wódcę zjednoczonych s ił zbró j 
nych p a ń s tw -u cze s tn ikó w  U - 
k ła du  W arszawskiego — m ar­
szałka Zw iązku Radzieckiego 
A n d re ja  GRECZKO.

W  spotkaniu uczestniczy? 
członek B iu ra  Po litycznego KC  
i m in is te r O brony Narodowej 
—  m arsza łek Po lsk i M arian
S P Y C H A LS K I.

MillMBilffîiHliMiflliiMWBEHHHMBHMi
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ D Z IW O Ż O N A ”  —  Z D on  
d y m i z  d ro b n ic ą .

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  Z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a n i i  
pod b a la s te m .

S /S  , .R A T A J ”  _  z  A n g l i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ Ś W ID N IC A ”  —  do  Z a ­
c h o d n ie j A f r y k i  z^ d ro ib n ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  d o  A n g l i i  Z  
p ły ta m i p ilś n io w y m i.

M /S  „ W O D N IC A ”  —' d o  A n t ­
w e r p i i ,  R o u e n  z  d ro b n ic ą .

S /S „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

M /S  „ K O L E J A R Z ”  —  d o  L u -  
le a  po  ru d e .

M /S  ..P R O S N Ą ”  —  d o  D a n i i  Z 
w ę g ie m .

N O W Y  F IL M  K R O T K O M E T R A -  
Ż O W Y  O P Ż M

Z n a n y  re ż y s e r z  Z es p o łu  
„ K A D R ”  —  S ta n is ła w  L e n a r ­
to w ic z  n a k r ę c ił  w r a z  z  o o e ra -  
to re m  S ta n is ła w e m  L o th e m  
f i lm  k r ó tk o m e tra ż o w y  o L :n i i  
Z a c h o d n io  -  A f r y k a ń s k ie j  P Ż M .  
F i lm  zo s ta ł o b e c n ie  z a k o ń c z o n y  
i  w k ró tc e  b ę d z ie  p o k a z a n y  p u ­
b lic zn o ś c i szc zec iń s k ie j w  D o ­
m u  M a ry n a rz a , a ta k ż e  p ra w d o  
p o d o b n ie  w" T e le w iz j i  S zc zec iń ­
s k ie j.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  duże z ro z  

pogodzeniami, temp. do 4 st. 
W ia try  um iarkow ane, połud­
niowo-zachodnie  i  zachodniet



IV Plenum KC PZPR

Jedną z cech charakte rystycznych  uchw a ł IV  P lenum  K o ­
m ite tu  Centralnego w  spraw ie  zm ian w  p lanow an iu  i  zarzą­
dzan iu gospodarką narodową je s t a n ty u ty lita ry z m . Inaczej 
m ów iąc uchw a ły te  zakładają, że zam iast stosunkowo je d n o li­
tego dotychczas systemu p lanow ania  i  zarządzania stosowa­
nego w  odn iesieniu do bardzo różnorodnych  gałęzi czy branż 
przem ysłu, s taram y się obecnie w ypracow ać ja k  n a jw ła śc iw ­
szy i n a jko rzys tn ie jszy  system d la  każde j gałęzi czy branży 
gospodarki oddzielnie.

A by jednak każda gałąź 
czy branża przem ysłu 
w ypracow ała  odpow iada­

ją c y  je j specyfice system p la ­
now ania , zarządzania i  f in a n ­
sowania, n ie  może to być ja ­
k ie ś  odgórne zalecenie. Stąd 
w e  w szystk ich  przedsięb io r­
s tw ach toczą się obecnie d y ­
skusje nad n ow ym i zasadami 
p lanow an ia  i zarządzania, sy­
stemem organ izac ji i  finansow a 
nia. W  w ie lu  zakładach szcze­
c iń sk ich  obradow a ły  ju ż  K S R -y  
czy konferencje  p a rty jn o -e ko - 
ncmiczne. Są one w  pew nym  
sensie poszukiw aniem  w łasne­
go m ie jsca w  now ym  systemie.

Je s t rz e c z ą  o c z y w is tą , że  p o d o b ­
n ie  j a k  to  b y ło  w  w y p a d k u  p la ­
n ó w  a l te r n a t y w n y c h ,  N IE  W S Z Y S T  
K I E  P R O P O Z Y C J E  M U S Z Ą  H Y C  
U W Z G L Ę D N IO N E .  N a  szc ze b lu  z je d  
n o c z e ń , re s o r tó w  o ra z  K o m is j i  P la  
n o w a n ia  b ę d ą  o n e  je s zc ze  r o z p a t r y  
w a n e  po d  k ą t e m  zg o d n o ś c i z  o g ó l­
n y m i k ie r u n k a m i z m ia n , z  in t e r e ­
se m  s p o łe c z n y m .

Również Po lska Żegluga M o r 
ska opracow ała swoje postu la­
ty ,  nazwane program em  popra­
w y  m etod gospodarowania w
św ie tle  uchw a ł IV  P lenum  KC. 
P rogram  ten zaw iera szczegól­
n ie  w ie le  postu la tów  i  propo­
zyc ji, przede w szystk im  chyba 
dlatego, że m im o  znacznej spe­
c y f ik i żeglugi m o rsk ie j ta  bran  
ża naszej gospodarki m o rsk ie j 
b y ła  dotychczas trak tow ana  na 
ogó lnych zasadach, stosowa­
nych w  w ie lu  in nych  gałęziach 
gospodarki.

Jednym  z  p ierw szych po­
stu la tów  jes t propozycja 
uznania za na jba rdz ie j 

p ra w id ło w ą  fo rm ę o rgan izac ji 
w  żegludze s tru k tu rę  dw ustop­
n iow ą: przedsiębiorstwo — m i­
n is ters tw o.

Szczecińscy żeglugowcy p ro ­
pon u ją  jednocześnie nadanie 
żeglugow ym  przedsiębiorstwom  
w ie lozak ładow ym  upraw nień 
zjednoczenia. Uzasadnienie tych 
postu la tów  je s t bardzo przeko­
nyw ające. P rzypom ina  się w ięc, 
że obow iązu jący podzia ł zadań, 
op a rty  na zasadzie te ry to r ia l-  
no -fu n kc jo n a ln e j nie wym aga 
ko o rd yn a c ji pracy dwóch a r­
m a to ró w  przez ogn iw o pośred­
nie. Ponadto ta k  czuły orga­
n izm , ja k im  jes t f lo ta  hand lo ­
w a , w ym aga dużej sam odziel­
ności i  operatywności działan ia.

B e z p o ś r e d n ie  p o d p o rz ą d k o w a n ie  
p rz e d s ię b io rs tw  a r m a to r s k ic h  re s o r  
t o w i w y n ik a  z  p o tr z e b y  p ro w a d z e ­
n ia  m ię d z y n a ro d o w e j i m ię d z y r e ­
s o r to w e j p o l i t y k i  e k s p lo a ta c ji  f lo ­
t y ,  c e n tr a ln e g o  k ie r o w a n ia  p o l i t y ­
k ą  r o z w o jo w ą  P M H , a w re s z c ie  
k o o r d y n a c j i  i  o g ó ln e g o  n a d z o ru  
n a d  d z ia ła ln o ś c ią  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  o rg a n iz a c j i  i  to w a r z y s tw  ż e -  j 
g lu g o w y c h . i

S p o ro  p ro p o z y c ji  d o ty c z y  ta k ż e  I 
U S P R A W N I E N IA  W E W N Ę T R Z N E J  
O R G A N IZ A C J I  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W A ,  p r z y  c z y m  p ro p o z y c je  te  
z m ie r z a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  do  w y  
d a tn e g o  w z m o c n ie n ia  s łu ż b y  e k o ­
n o m ic z n e j w  z a r z ą d z a n iu  p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  o ra z  p o s z c z e g ó ln y m i z a k ła  
d a rn i. S p o ro  p ro p o z y c ji  d o ty c z y  no  
w y c h  u p ra w n ie ń , k tó r e  n a le ż a ło b y  
p rz e k a z a ć  d y r e k c j i  z a r z ą d u  a r m a to  
r a  o ra z  d y r e k to r o m  z a k ła d ó w  P Ż M .

W ie le m ie jsca program  po­
święca problem em  no­
w ych  w skaźn ików  d y re k ­

ty w n y c h  i  system ow i p lanow a­
nia, P ostu lu je  się — zresztą 
'dyskusyjn ie — zastąpienie do­
tychczas obow iązujących wskaż 
■ników d y re k tyw n ych : w artośc i 
dz ia ła lnośc i podstaw owej, udzia 
łu  pro-centowego kosztów  do 
w a rtośc i i  w y n ik u  na d z ia ła l­
ności pozaoperacyjne j JED ­
N Y M  W S K A Ź N IK IE M  RE N ­
TO W NO ŚCI. Ponadto o-bowiazy 
w a ły b y  w  P Ż M  w ska źn ik i za­
tru d n ie n ia  i  funduszu płac, 
p rz y  czym postu lu je  się je d y ­
n ie  w ska źn ik i ogólne.

D a ls z e  p o s tu la ty  i w n io s k i d o ty ­
c z ą  S Y S T E M U  F IN A N S O W E G O .  
J e s t ic h  w ie le ,  t ru d n o  w ię c  b y ło b y  
szc ze g ó ło w o  o m a w ia ć  w s z y s tk ie , ic h  
w s p ó ln ą  c e c h ą  je s t  d ą ż e n ie  do  o p a r  
e ia  n o w e g o  s y s te m u  n a  ja k  n a j ­
b a rd z ie j z d ro w y c h  z a s a d a c h , p r z y  
c z y m  a k t y w  P Ż M  o p ra c o w a ł k i lk a  
a l te r n a ty w n y c h  ro z w ią z a ń . P o s tu la ­
t y  t e  z w r a c a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  
u w a g ę  n a  p o trz e b ę  u s ta le n ia  w ła ś ­
c iw y c h  w y s o k o ś c i o d p is ó w  a m o r ty ­
z a c y jn y c h  o ra z  fu n d u s z ó w  n a  r e ­
m o n ty  je d n o s te k .

O bszerny je s t także dz ia ł 
w n iosków  i  pos tu la tów  do ty ­
czących bodźców ekonom icz­
nych. Proponu je  się tu  przejś­
cie w  żegludze m o rsk ie j z sy­
stemu funduszu za osiągnięcia 
ekonom iczne załóg do systemu 
funduszu zakładowego. Suge­
ru je  się także rozpatrzenie 
m ożliw ości wprow adzen ia  p re ­
m ii eksportow e j, przeznaczonej 
dla p racow n ików  zarządu przed 
sięborstw a, zakładów  oraz za­
łóg  p ływ ających, m ających 
w p ły w  na ksz ta łtow an ie  się 
n ad w yżk i dew izow ej.

Jeden z w n iosków  dotyczy 
także zastosowania p re m ii dla 
o fice ró w  ładunkow ych  na drób 
n icowcach za pracę bez tzw. 
c la im ów , a w ięc uszkodzeń ła ­

dunków . Uznano także za n ie­
zbędne zróżn icow anie  dodatku 
eksploatacyjnego w  zależności 
od zasięgu p ływ an ia . Chodzi tu  
o zachętę m a te ria ln ą  — k tó re j 
dotychczas b ra k  — do p ły w a ­
n ia  na dłuższych zasięgach.

Ponadto p rogram  zaw iera 
w ie le  postu la tów , do ty ­
czących badań perspekty ­
w icznych, m. in . opraco­

w a n ia  np. c iągów tow arow ych, 
uw zg lędn ia jących  k ie ru n e k  prze 
wozu, w  celu lik w id a c ji dotych 
czasowego rozproszenia ła d u n ­
kó w  na trz y  po lskie  porty , o - 
pracow anie m ie rn ikó w  i m etod 
oceny w y n ik ó w  eksp loatacyj­
nych sta tków , k tó re  um ożliw ią  
porów nyw an ie  pracy jednostek 
danego typ u , itp .

Jeszcze jeden postu la t w a rto  
przytoczyć. Chodzi m ianow ic ie  
o u tw orzen ie  na Po litechn ice 
Szczecińskiej ka te d ry  T ranspor 
tu  M orskiego, k tó ra  ksz ta łc iła ­
b y  spec ja lis tów  eksp loata to rów  
dla żeglugi.

Jest w ięc te n  program  doku­
m entem , zaw ie ra jącym  oprócz 
postu la tów , zaw artych  w  p la ­
nach a lte rn a tyw n ych  — w ie le  
now ych propozyc ji, k tó re  n ie­
w ą tp liw ie  p o zw o liłyb y  znaleźć 
p rzedsięb io rs tw u a rm a to rsk ie ­
m u — z jego specyfiką  — właś 
ciwe m ie jsce w  now ym  syste- i 
m ie  p lanow an ia  i  zarządzania 
naszą gospodarką.

B . K A R S K I
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Morze żywi 
i bogaci

D o  n a s z y c h  p o r tó w  p rz y s z ła  ju ż  z im a

Popularne dotychczas hasło, 
iż ląd  żyw i a m orze bogaci, u - 
leg ło w  obecnej dobie p rzem ia ­
nie zgodnej z  rozw ojem  życia 
gospodarczego na 500-kilom etro 
w ym  w ybrzeżu polskim . B rzm i 
ono dz is ia j — m orze żyw i i  bo­
gaci —  i  jest znacznie bliższe 
p ra w d y  od swego p ierw ow zoru. 
N ie pow ta rza jąc tru izm ó w  o 
w ie lk im  skoku gospodarki m o r 
sk ie j w  dwudziesto leciu PR L, 
z a jm ijm y  się c iekawą ilu s tra ­
cją je j rozw o ju  na t le  św ia to ­
w ym .

W  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j P R L  z a ­
t r u d n io n y c h  je s t  o b e c n ie  b e z p o ­
ś re d n io  100 ty s . osób , a  p o ś re d n io  
co n a jm n ie j  d ru g ie  t y le .  J e ś li w e ź ­
m ie m y  p o d  u w a g ę  c a łe  r o d z in y  lu ­
d z i m o rz a , t o  m o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  
iż  je s t  o n o  ż y w ic ie le m  o k o ło  1 m i ­
l io n a  o b y w a te li  P R L .  A  w ię c  d la  
o k o ło  3 p ro c . lu d n o ś c i naszego  
k r a ju  m o rz e  s ta n o w i ź ró d ło  u t r z y ­
m a n ia .

N a jb a r d z ie j  w y m o w n ą  ilu s tr a c ją  
w s k a z u ją c ą  n a  m o ż liw o ś c i d a lsze go  
r o z w o ju  f lo t y  h a n d lo w e j je s t  p o ró w  
n a n ie  ilo ś c i B R T  to n a ż u  s ta tk o w e ­
go  p rz y p a d a ją c e  n a  1 000 m ie s z k a ń  
c ó w  w  ró ż n y c h  k r a ja c h .  I  t a k  w ię c  
w  G r e c j i  n a  1 000 m ie s z k a ń c ó w  
p rz y p a d a  830 B R T ,  w  D a n ii  —  522, 
w  H o la n d i i  —  437, w  W . B r y t a n i i  
—  406, w  F in la n d i i  —  213, w e  W ło ­
szech —  114, w e  F r a n c j i  —  111, w  
N R F  —  93, w  B e lg i i  —  89, w  H is z ­
p a n i i  —  66,5, w  J u g o s ła w ii —  52, 
w  N o r w e g i i  —  40, w  P o ls c e  n a to ­
m ia s t  —  31,9. B io r ą c  p o d  u w a g ę  
z a k ła d a n y  w  p la n a c h  p e rs p e k ty ­
w ic z n y c h  w z ro s t  n a s ze j f lo ty ,  p r z y  
to c z o n y  w y ż e j  w s k a ź n ik  w y n ie s ie  
u n a s  w  r o k u  1980 —  75 B R T , a 
w ię c  p rz e ś c ig n ie m y  d o p ie ro  d z i­
s ie js zą  H is z p a n ię .

34 p ro c . c a łe g o  p o ls k ie g o  e k s p o r­
tu  p rz e c h o d z i p rz e z  p o r t y  m o rs k ie  
G d a ń s k a , G d y n i  i  S z c z e c in a . W  
1864 r o k u  p rz e ła d o w a n o  w  n ic h  27 
m il io n ó w  to n  to w a r ó w , a  w  k o le j ­
no  po  so b ie  n a s tę p u ją c y c h  d a l­
s zy ch  la ta c h , zg o d n ie  z p la n a m i ro z  
w o ju  n a s z y c h  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  z z a g ra n ic ą , p r z e ła d u n k i  te  
b ę d ą  s ta le  w z ra s ta ć .

W  1945 r o k u  z ło w i l iś m y  2 600 to n  
r y b ,  n a to m ia s t  d o  k o ń c a  b r .  z ło ­
w im y  o k . 244 ty s . to n  r y b .  T a k  
w ie lk ie  su k c e s y  w  p o ło w a c h  m o r ­
s k ic h  z a w d z ię c z a m y  n a jb a r d z ie j  
c h y b a  d 5 'n a m ic z n e m u  z  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  g o s p o d a rk i m o rs k ie j po ­
s tę p o w i te c h n ic z n e m u , z w ła s zc za  
je ś l i  c h o d z i o  w p ro w a d z e n ie  do  
e k s p lo a ta c ji n o w o c z e s n y c h  s ta tk ó w  
r y b a c k ic h  o zas ię g u  o c e a n ic z n y m .

M im o  ty c h  o s ią g n ię ć  n as z w s k a ź ­
n ik  k o n s u m p c ji  r y b  n a  g ło w ę  m ie ­
s z k a ń c a  n ie  w y g lą d a  n a j le p ie j  w  
p o ró w n a n iu  z  in n y m i  k r a ja m i .  W

N o r w e g i i  n a  1 m ie s z k a ń c a  p r z y p M  
d a  ś re d n io  385 k g  r y b y ,  w  D a n i i  —4 
184, ę r e c j i  —  48, w  H is z p a n ii  
35, w  F in la n d i i  —  30, w  Z S R R  - 4
18, w  w . B r y t a n i i  —  17,7, w e  F r a n ­
c j i  —  16, w  N R F  —  11,6, w  B e lg i i  
—  7,7 i  w re s z c ie  w  P o ls ce  —  6,1 
k g  (w s z y s tk ie  d a n e  z  r o k u  1963K 
P rz e ś c ig n ę l iś m y  w  t y m  w z g lę d z is  
W ło c h y  (4,6 k g )  i  J u g o s ła w ię  ( M  
k g ) .  W  r o k u  1964 p o p rą w iliś m y  
w s k a ź n ik  d o  7,9 k g  r y b y  m o rs k ie j  
n a  g ło w ę  m ie s z k a ń c a , a  w  r o k u  
1980 z a k ła d a n y  je s t  w z ro s t  do  22^1 
k g .

A  w ięc i na po lu  rybo łó w ­
stwa m orskiego przyszłość je s i 
przed nam i. Zw iększając poło­
w y , a zwłaszcza kładąc nacisk^ 
na ich  wszechstronność (np. poi 
ło w y  tuńczyka, m ięczaków, 
skorup iaków ) m ożem y nie t y l ­
ko  pop raw ić  zaopatrzenie w  ryj 
by w e w ną trz  k ra ju , ale rów ­
nież zabezpieczyć dostaw y na­
szym sąsiadom nie m a jącym  
dostępu do m orza.

TA D E U S Z S K A L S K I

Angielskie czasopisma 
chwali polskie statki

W  A N G IE L S K IM  czasopiś­
m ie  specja listycznym  „F a ir -  
p lay” , za jm u jącym  się sprawa­
m i żsg lug i i  budow n ic tw a  o -  
krętowego, om ówiono ostatnio» 
szczegółowo dwa polskie stat­
k i,  z k tó rych  jeden zbudowała 
Stocznia Szczecińska im . A d o l­
fa  W arskiego, d ru g i zaś —» 
Stocznia Gdańska.

S tatek szczeciński —  to mo-' 
to row iec „E. Rom er” , należący 
do P o lskich  L in ia Oceanicz-4 
nych. B ry ty js k i tygodn ik  oma-- 
w ia  je dyn ie  na jbardz ie j in te re  
sujące s ta tk i św iata, to też in ­
fo rm ac je  o m /s „.Romer" 6ą 
d la  stoczniowców Szczecina du 
żym  w yróżnieniem .

Ten nowoczesny drobnico-; 
w iec —  ja k  ocenia ang ielskie 
czasopismo — odznacza się w tf 
sokim i w a lo ram i eksp loatacy j­
nym i. R e dakria  „F a irp la y "  pod 
kreślą, że statek został zbudo­
w any i  n iem a l całko-wicie w y ­
posażony przez po lsk i prze-' 
m ys ł okrę tow y.

J E D N Y M  z podsta­
w ow ych argum en­
tów , p rzem aw ia ją ­
cych za lo ka lizac ją  
Z ak ładów  Chem icz­
nych, m ających do­

starczyć k ra jo w i potrzebnych 
nawozów fosfo row ych  w  P o li­
cach, by ła  woda. I  ta, k tó re j 
kom b in a t będzie używ a ł do pro 
dukcj-i i  ta  w  postaci 
szlaku wodnego, pozwalającego 
dowieźć ta n im  transportem  su 
rowce na m ie jsce ich  p rzetw a­
rzania, ja k  i  rozw ieźć nawozy 
do odb iorców.

Żeglowność O dry, W a rty  i  
Noteci da je szanse dowozu pro 
duk tu  na teren w o jew ództw a 
poznańskiego, bydgoskiego, z ie ­
lonogórskiego, w roc ław skiego i  
opolskiego. W prow adzenie po 
roku  1968 s ta tków  kabotażo­

w ych  do obsług i m a łych  po r­
tó w  pozw oli rów nież zaspokoić 
potrzeby w o jew ództw a gdań­
skiego i  koszalińskiego. Ważną 
w  tym  względzie ro lę, zw łasz­
cza p rzy  transporc ie  surowców 
do zak ładów  będą m ia ły  dwa

znany za na jba rdz ie j ko rzys t­
ny i w ym aga jący  nakładów  niż 
sz^ęh, niż p rzy  innych rozw ią­
zaniach np, lo ka liza c ji po rtu  
m orskiego w  re jon ie  Polic.

P r z y p o m n ijm y  z a te m , że  w  p ie r w  
s z y m  e ta p ie  n as ze z a k ła d y  w y p r o -

ZADECYDOWAŁA WODA...
przedsiębio rstw a arm a torsk ie : 
Po lska Żegluga M orska i Żeglu 
ga Szczecińska. P ierwsza do­
starczać będzie • je  s ta tkam i do 
Ś w inou jśc ia , druga tran spo rto ­
wać dale j do nowo zbudowane­
go po rtu  rzecznego w  Policach. 
T a k i u k ła d  tran spo rtow y  został 
przez naszych ekonomistów; u -

d u k u ją  4C0 ty s . to n  k w a s u  s ia rk o ­
w e g o , 163 ty s . to n  k w a s u  fo s fo ro -  
w e ę o , 300 ty s . to n  s u p e r fo s fa tu  po  
t ró jn e g o  a  p o n a d to  p e w n e j ilo ś c i 
b ie li  t y t a n o w e j ,  s ia rc z a n u  a m o n u ,  
k w a s u  a m id o s u lifo n o w e g o , f lo r o -  
k r z e m ia n u  sodu  i c z e r w ie n i ż e la z o ­
w e j .  D o c e lo w o  P o lic e  m a ją  d a w a ć  
ro c z n ie  £03 ty s . to n  k w a s u  s ia r ­
k o w e g o , 320 ty s . to n  k w a s u  fo s fo ­
ro w e g o , 928 ty s . to n  n a w o z ó w  N P K  
i  o d p o w ie d n io  w ię k s z e  ilo ś c i w y r

m ie n io n y c h  p o w y ż e j p ó łf a b r y k a t  
tó w  i  p ro d u k tó w .

A b y  w yp rodukow ać założoną 
w  p lanach drugiego etapu m a­
sę tow arow ą należy przywtoźĆ 
rocznie do Po lic  772 tys. to n  
fos fo ry tów , 512 tys. ton  so li po 
tasowych i 117 tys. ton ru d y  
ty tanow e j. Razem 1 401 tys. ton  
surowców. Ponadto drogą w od­
ną z góry O d ry  przewiezie się 
do zakładów  146 tys. to n  węgla.;

Z  5,8 m in  ton  ła dunków  su­
chych przew iezionych w  1964 r. 
przez polską flo tę , na arm a­
to ra  szczecińskiego przypadai 
5,3 m in  ton, czy li aż 92 p ro ­
cent. S tw ie rdz ić  zatem można* 
że P Ż M  je s t doświadczonym

(Dokończenie na s tron ią  
następnej)

0 wiosnę miejsce 
w nowym systemie



T R U D N E
P O C Z Ą T K I

Wo len iu  w ie lk ic h  ju b ile u ­
szów obchodzonych w  ro ­
k u  bieżącym  w  Szczeci­

n ie , przeszedł skrom n ie  ju b ile ­
usz 20-lecia pracy Szczecińskie 
go  U rzędu M orskiego, p ie rw ­
szej pow sta łe j w  Szczecinie i  je  
d yn e j is tn ie ją ce j wówczas in ­
s ty tu c j i m o rsk ie j, k tó ra  k ła d ła  
fundam en ty  pod ro zw ó j gospo­
d a rk i m o rsk ie j Z ie m i Szczeciń­
sk ie j.

A  począ tk i n ie  b y ły  ła tw e.

28. V I I .  1945 r. p rzybyw a  do 
{Szczecina skierow ana przez ów  
czesny G łów ny U rząd M o rsk i w  
G dańsku tzw . „E k ip a  Szczecin”  
złożona z 2 o ficerów , sekre ta­
rz a  i  2 bosm anów portu . E k ipa  
ita w  okresie dw utygodn iow ym  
Od 28. V I I .  do 8. V I I I .  1945 r. 
op racow a ła  sprawozdanie, za­
b ie ra ją c e  dane o a k tua lnym  
stanie techn icznym  portu , roz­
m ia rach  zniszczeń w o jennych 
i  dem ontażu, ilośc i taboru  p ły ­
wającego, m ożliw ości dostaw y 
e ne rg ii e lek tryczne j, zobrazowa 
la  m ie jscow e stosunki o raz o - 
p rącow ała  w n io sk i ko n k re tyzu ­
jące  prace, k tó re  należało pod­
ją ć , aby ja k  na jszybcie j u rucho 
m ić  port.

W  w y n ik u  d z ia ła ń  w o je n n y c h  ©- 
r a z  z a to p ie n ia  ró ż n e g o  ro d z a ju  
s p rz ę tu  p rz e z  w y c o fu ją c e  s ię  w o j ­
s k a  n ie m ie c k ie , t o r  w o d n y  Ś w in o ­
u jś c ie  —  S z c z e c in  i  p o r t  u s ia n e  b y  
l y  p o n a d  400 w r a k a m i  ró ż n e j w ie l ­
k o ś c i . O z n a k o w a n ie  n a w ig a c y jn e  
t o r u  i  p o r tu  b y ło  p o w a ż n ie  u s z k o ­
d z o n e , a  o c a la łe  r e s z tk i n ie c z y n n e  
z b r a k u  ź r ó d ła  z a s ila n ia  w  e n e rg ię .

T o r  w o d n y  n ie  p o g łę b ia n y  W  la ­
ta c h  w o jn y  u le g ł z a m u le n iu ,  t a k  
że  je g o  m a k s y m a ln a  g łę b o k o ś ć  w a  
h a ła  się  w  g ra n ic a c h  7 m e tr ó w .  
N a b rz e ż a  i  m a g a z y n y  p o r to w e  b y ły  
w  50 p ro c . c a łk o w ic ie  zn is z c z o n e ,  
a  p o z o s ta łe  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e .  
Z  d ź w ig ó w  p o r to w y c h  lą d o w y c h  i  
p ły w a ją c y c h  ż a d e n  n ie  o c a la ł,  p o ­
d o b n ie  z n is z c z o n y  z o s ta ł s p rz ę t  m e  
c h a n ic z n y , s łu ż ą c y  d o  t r a n s p o r tu  
t o w a r ó w  z n a b rz e ż a  d o  m a g a z y n u  
p o rto w e g o  i  o d w r o tn ie . T a b o r  p ły ­
w a ją c y  z  o b s łu g i p o r t o w e j ,  s k ła ­
d a ją c y  się  z  lo d o ła m a c z y , h o lo w n i  
k ó w , p o g łę ł> ia re k  i  w ie lu  m n ie j ­
s zy ch  je d n o s te k  p o m o c n ic z y c h  z o ­
s ta ł z a to p io n y  lu b  u p ro w a d z o n y  
p rz e z  h it le r o w c ó w .

U m ocnien ia  bio log iczne i  I ły  
drotechniczne brzegów  m o r­
skich  na całym  w ybrzeżu Porno 
rza  Zachodniego b y ły  zniszczo­
ne w sku te k  prow adzonych tam  
prac fo rty fik a c y jn y c h . W  w ie lu  
w ypadkach  sytuację  pogarsza ł 
jeszcze fa k t,  że n iek tó re  odc in ­
k i  w ybrzeża b y ły  niedostępne 
d la  cz łow ieka ze w zg lędu na 
zna jdu jące  się tam  pola m in o ­
w a

Spraw ozdanie opracow ane 
przez „E k ip ę  Szczecin”  zostało 
zre fe row ane przez je j przew od­
niczącego k m d r ppor. Jana

Łuszczkiew icza w  d n iu  18. V I I I .  
1945 r. na posiedzeniu K o m is ji 
G łównego Urzędu M orskiego. 
Na podstaw ie w n iosku  K o m is ji,  
zarządzeniem  N r  233 D y re k to ra  
byłego G łównego Urzędu M o r­
skiego w  G dańsku z dn ia  25. 
V I I I .  45 roku  pow ołana zosta­
ła  D e lega tura G łównego U rzę­
du M orskiego w  Szczecinie. W 
c h w ili pow ołan ia  D e lega tu ry  
nadające się do w yko rzys tan ia  
części po rtu  w  Szczecinie i  S w i 
nou jśc iu  podporządkowane b y ­
ły  w o jskow ym  w ładzom  radzie 
ck im .

Jednym  z zadań p o lsk ie j ad­
m in is tra c ji m o rsk ie j by ło  przej 
m ow an ie  od radzieckich w ładz 
w o jskow ych  poszczególnych od 
c in kó w  p o rtu  i  niezwłoczne 
p rzygotow anie  ich do, eksploa­
ta c ji.  B y ło  to n iesłychan ie  tru d  
ne ze w zg lędu na b ra k  na te re ­
n ie Szczecina odpow iedn ich  
przedsięb io rs tw , zarów no do 
prow adzenia robó t lądow ych 
ja k  i  w odnych. Ponadto b ra k  
b y ło  zupe łn ie sprzętu p ły w a ją ­
cego do podnoszenia zatopio­
nych w ra kó w  i  przeprowadzeń

n ia  niezbędnych robó t pog łę- 
b ia rsk ich .

P r o b le m  te n  w  p o c z ą tk o w y m  o -  
k r e s ie  z o s ta ł r o z w ią z a n y  d z ię k i  z a ­
w a r c iu  u m o w y  m ię d z y  M in is t e r ­
s tw e m  Ż e g lu g i i  H a n d lu  Z a g ra n ic z  
n e g o  R ze c z p o s p o lite j P o ls k ie j i  K o  
m is a r ia te m  L u d o w y m  M a r y n a r k i  
W o je n n e j -Z S R R  z  d n ia  29 p a ź d z ie r  
n ik a  1945 r o k u  w  s p ra w ie  ro b ó t  
r a to w n ic z y c h  i  p o g łę b ia rs k ic h  w  
p o r ta c h  p o ls k ic h . N a  p o d s ta w ie  te j  
u m o w y , ra d z ie c k ie  e k ip y  r a to w n i­
cze o c z y ś c iły  w e jś c ie  d o  p o r tu  szcze  
e iń s k ie g o , u s u w a ją c  n a jb a r d z ie j  
n ie b e z p ie c z n e  w r a k i  z a to p io n e  n a  
to rz e  w o d n y m .

4. V I. 1946 re ku  do odbudo­
wanego nabrzeża „O ko ”  p rz y ­
b y ł jako  p ierw szy statek „P o ­
sejdon” , przywożąc re p a tria n ­
tó w  z Zachodu,

Ż yw io ło w y  rozw ó j gospodar­
k i  m o rsk ie j na terenie Pomo­
rza Zachodniego w ym aga ł je d ­
nak usam odzie ln ienia Delegatu 
ry . Jednakże pro jektow ane  po­
czątkowo przekształcenie De le­
ga tu ry  z  dniem  1. I. 1946 r. w  
sam odzielny U rząd  M orsk i do­
szło do sku tku  dopiero 20. IX .  
1946 r.

R . K IL N A R
D y re k to r SUM

Na pokładzie TNS
„Fritz Heckert“

(Korespondencja własna „Kuriera Morskiego”)

Z n a jd u je m y  się na pe łnym  personel dz ia łu  hotelowego, 
m o rzu , w  drodze z p e r ły  A d r ia  P rzys ło w io w ym  oczkiem  w  g ło - 
ly k u  —  D u b ro w n ika  do W e- w ie  jes t kuchn ia  i  je j zaplecze,
n e c ji.  Spokojne m orze i  słonecz A  że p rob lem  to n iem a ły ,
jha pogoda pozw ala ją  na re la k -  św iadczą o tym  m . in . następu- 
sowe leżakow anie i  u trw a la n ie  jące dane. W  okresie 12-dnio- 
iopalemzny. Trzeba w yko rzystać wego re jsu  pasażerowie konsu 
feażdą m in u tę  po łudniow ego m u ją  oko ło  26 to n  żywności, w  
¡słońca w  tych  os ta tn ich  dniach ty m : 1 500 kg  m ięsa, 1 500 kg 
p o b y tu  na gościnnym  s ta tku  konserw , 1 000 k g  w a rzyw , 500 
noszącym zaszczytne im ię  n ie - k g  m asła. W łasną p ie ka rn ia  
m ieckiego, anty faszystow skiego w yp ieka  dziennie 90 chlebów
b o jo w n ika  F r itz a  H eckerta. i  1 200 bu łek. Zgodnie z  po w ie ­

dzeniem : „przez żołądek do
■< Podcząs, gdy m y  zażyw am y serc”  p o s iłk i są urozm aicone i,  
Honecznej ką p ie li, 180-osobowa o b fite , a obsługa n ie zw yk le ; 
fcałoga s ta tku  k ie row ana  przez spraw na i  punktua lna . N a to -  
ptarego (nie w iek ie m , ale s ta - m ias t o zaspokajanie „p o trze b  
4em ) w ilk a  m orskiego ka p ita n a  duchow ych”  i  u m ila n ie  w o ln e - 
K ckho lza  p e łn i wzorow o sw o je  go czasu troszczy się o fic e r  k u l 
¡codzienne obow iązki. tu ra ln y . A  w ięc k in o  z a t ra k ­

c y jn y m i f ilm a m i, b ib lio te k a  z 
W łaśn ie dz is ia j um ów iłem  się pozyc jam i p o lsk im i, czy te ln ia  

Ł  kap itanem  na rozmowę. Z b l i-  oraz pokó j b rydżow y, i  codzien 
ża się godzina 17. K a p ita n  p rzy  n ie  w ieczorem  dansing p rz y  
Jął m n ie  w  swoim  nowocześnie dźw iękach dob re j tanecznej o r  
urządzonym  salonie. Na m o je  k ie s try . 
p y ta n ia  odnośnie s ta tku  i  prze­
b iegu ostatn iego re jsu  o trz y -  W ła ś n ie  dzisiaj O go-dz. 21 roz-
m a łem  w vczerou iaca odoo- si<? tradycyjny bal kap i-m a iem  w yczerpu jącą oapo tanski. Gospodarzem jest kapitan
JW ie d Z . s ta tk u . P o ra  w ię c  k o ń c z y ć  r o z m o ­

w ę . K o rz y s ta m  z  m i ł e j  a t m o s f e r y  
O k a z u je  s ię , że  o b e c n y  r e js  je s t  i  p ro s zę  o p a rę  s łó w  d la  n a s z y c h  

ju b ile u s z o w ą , SO p o d ró ż ą , a  z a r a -  C z y te ln ik ó w . K a p it a n  z  n ie u k r y w a  
z e m  p ie rw s z ą  w y c ie c z k ą  z  p o ls k im i n ^ m  z a d o w o le n ie m  s p e łn ia  m o ją .  
t u r y s ta m i.  W  r o k u  1965 „ F r i t z  p ro p o z y c ję  m ó w ią c :
H e c k e r t ”  p rz e w ie z ie  łą c z n ie  6 ty s .
p a s a ż e r ftw , w  t y m  1 ZW  go śc i t a g r a  _  >jByie n i j n i  k i lk a k r o t n ie  w  
n a c zn y c n . w a s z y m  p ię k n y m  S zc ze c in ie , z r o -

.  b iliś c ie  k a w a ł  d o b re j ro b o ty . C h e t -
. .  P ły w a m y  m ó w i k a p it a n  —  n j e k 0 rz y s t a m  z o k a z ji  p r z e k a z a -  

l*~ i n ia  P o z d ro w ie ń  d la  C z y t e ln ik ó w

N a  z d ję c iu :  t u r b in o w o -m o t o r o w y  s ta te k  p a s a ż e rs k i „ F r i t z  H e ­
c k e r t ”  p ły w a ją c y  po d  b a n d e rą  N ie m ie c k ie j  R e p u b lik i  D e m o k r a ty c z ­
n e j .  T e n  n o w o c z e s n y , lu k s u s o w o  w y p o s a ż o n y  s ta te k  o p o je m n o ś c i 

8 000 B R T  je s t  d z ie łe m  n ie m ie c k ic h  s to c z n io w c ó w  z  W is m a ru  i  od ­
d a n y  z o s ta ł d o  u ż y t k u  w  m a ju  1961 r o k u .  B u d o w ę  s ta tk u  s f in a n ­
s o w a li z w ią z k o w c y  N R D  d la  u m o ż liw ie n ia  lu d z io m  p ra c y  s p ę d za ­
n ia  w c za s ó w  ró w n ie ż  n a  m o rz u . „ F r i t z  H e c k e r t ”  p ły w a  do  p o r tó w  
M o r z a  B a łty c k ie g o , Ś ró d z ie m n e g o , C z a rn e g o  i z a b ie r a  w  k a ż d y  re js  
370 u r lo p o w ic z ó w . D o ty c h c z a s  p r a w ie  26 ty s . z w ią z k o w c ó w  i  ic h  
ro d z in  s k o rz y s ta ło  z t e j  a t r a k c y jn e j  f o r m y  u r lo p u . W  r o k u  b ie ż ą ­

c y m  po r a z  p ie rw s z y  g o ś c ili n a  p o k ła d z ie  „ F r i t z a  H e c k e r ta ”  w y ­
c ie c z k o w ic z e  z  P o ls k i , C z e c h o s ło w a c ji i  W ę g ie r .  Z a  p o ś re d n ic tw e m  
„ O rb is u ”  k i lk u s e t  n a s zy c h  tu ry s tó w  w z ię ło  u d z ia ł w  d w ó c h  je s ie n ­
n y c h  re js a c h  n a  t ra s ie :  C o n s ta n c a  —  Is ta m b u ł —  P ir e u s  —  K r e ­
t a  —  D u b r o w n ik  —  W e n e c ja  —  R i je k a .

Zadscydowala
woda...

(Dokończenie ze s trony  
poprzedniej)

przew oźn ik iem  suchych ła d u r i- ' 
ków  m asowych i  do zadań tego 
przedsiębio rstw a należeć bę­
dzie przewóz całości surow ców  
pochodzących z  im p o rtu  (Tu­
nis, M aroko oraz F in land ia ). 
P rzejęcie przez polskiego arm a 
to ra  całości przewozów surow ­
ców d la P o lic  przyniesie go­
spodarce narodow ej znaczne 
oszczędności.

J a k  o b lic z y li  fa c h o w c y  d la  p r z ^  
w ie z ie n ia  d la  P o lic  p o tr z e b n y c h  
fo s fo ry tó w  i s o li p o ta s o w y c h  t r z e  
b a  z a t r u d n ić  w  s k a l i  ro c z n e j t r z y  
m a s o w c e  po  23— 24 ty s . D W T  i  d w a  
m a s o w c e  po  15 650 D W T .  l lm e n i t y  
( ru d ę  ty t a n u )  t ra n s p o r to w a ć  się  b ę  
d z ie  z f iń s k ie g o  p o r tu  O u lu  p r z y  
p o m o c y  s ta tk ó w  o nośnośc i do  3,5 
ty s . D W T  —  a r m a t o r  je s t  z a te m  
z a in te re s o w a n y , a b y  p o r t  b y ł p r z y ­
g o to w a n y  n ie  t y lk o  n a  p r z y ję c ie  
b a re k , a le  ta k ż e  s ta tk ó w  o m n ie j ­
s z y m  to n a ż u . O c z y w iś c ie  w y m a g a ­
ło b y  t o  in n e j  g łę b o k o ś c i k a n a łu  
m ię d z y  O d rą  a  p o r te m , a  ta k ż e  
o d p o w ie d n ie g o  s ta n o w is k a  do  w y «  
ła d u n k u  i lm e n itó w .

W ielkość s ta tków  przeznacz© 
nych do przewozu surowców 
d la  Po lic  uzależniona jes t n ie 
ty lk o  od  ekon om ik i samego 
tran spo rtu , ale rów nież od g łę­
bokości po rtów , a ponadto od 
urządzeń, k tó ry m i one dyspo­
nu ją . O ile  m arokańskie  p o rty  
Casablanca i  Safi, tunezy jsk i 
Safax i  Kpem e w  • Togo m a ją  
urządzenia załadowcze o w yd a j 
ności do tysiąca ton na godzi­
nę, o ty le  za ładunek soli po ta ­
sowych w  H a if ie  odbyw a się w  
tem pie 85 ton na godzinę. W. 
na jb liższe j p ięcio latce PŻ M  o -  
Irzym a  tonaż tram pow y speł­
n ia jący  w ym ien ione  tu  w a­
ru n k i. O czywiście trzeba 
sobie zdawać sprawę, że su­
rowce transportow ane  d la  Po­
lic  nie w ycze rpu ją  l is ty  su row  
ców niezbędnych d la  polskiego 
przem ysłu  chemicznego, i że za 
dania w  tym  względzie naw et 
w  stosunku do obecnie p rzyw o ­
żonych ilośc i znacznie wzrosną, 
co postaw i p o rt w  Ś w inou jśc iu  
w  u p rzyw ile jo w a n e j sy tu a c ji 
je że li chodzi o tego rodza ju  
prze ładunki.

W  k i lk u  z d a n ia c h  p rz e d s ta w m y  
je s zc ze  z a d a n ia  Ż e g lu g i S zc ze c iń ­
s k ie j.  J a k  w s p o m n ie liś m y  b ę d z ie  
o n a  m u s ia ła  t ra n s p o r to w a ć  s u ro w  
ce ze  Ś w in o u jś c ia  do P o lic ,  a  t a k  
że c zę śc io w o  z a ją ć  s ię  w y w o z e m  
g o to w e g o  p ro d u k tu . Ż e g lu g a  S zc ze  
c iń s k a  z a m ie rz a  w p ro w a d z ić  n a  
tra s ę  Ś w in o u jś c ie  —  P o lic e  n a jb a r  
d z ie j e k o n o m ic z n e  z e s ta w y  p c h a n e .  
Z a k ła d a ją c  1 6 -g o d z in n ą  p ra c ę  t a ­
b o ru  w  I  e ta p ie  w p r o w a d z i s ię  d o  
e k s p lo a ta c ji  2 p ch a cze  z a le w o w e  
ty p u  „ N o s o ro ż e c ” , 1 p ch a cz  m a n e w  
r o w y  i  6 b a re k  p c h a n y c h  o n o ś n o ­
ści 10 03  to n , w  I I  e ta p ie  3 p c h a ­
cze z a le w o w e , je d e n  p ch a cz  m a ­
n e w r o w y  i  12 b a r e k  p c h a n y c h . N a  
k ła d y  in w e s ty c y jn e  n a  z a k u p  ta ­
b o ru  w y n io s ą  o k . 57 m in  z ło ty c h .  
W a r to  d o d a ć , że  w y m ie n io n e  z e ­
s ta w y  b ę d ą  m o g ły  p ły w a ć  p r z y  s.i- 
le  w ia t r u  6 s t. B  w  lo d a c h  p rz e ­
t a r t y c h .  P o n a d to  w y p o s a ż e n ie  
p c h a c z y  w  u rz ą d z e n ia  r a d a r o w e  
u m o ż liw i p ra c ę  w  n o c y  i  w e  m g le .

Ed. W IT U S Z Y N S K I

Porty d
W E N E C J A

J E D E N  z  n a js ta rs z y c h  p o r tó w  w ło s k ic h , p o ło ż o n y  n a  w y s p ie  w  
la g u n ie  V e n e ta . W e jś c ie  z m o rz a  p rz e z  k a n a ł  L id o , o  g łę b o k o ś c i 35 
s to p . L u d n o ś ć  m ia s ta  l ic z y  360 000. P o r t  h a n d lo w y  s k ła d a  s ię  z  d w u  
czę śc i: t z w . P o r to  M a r i t t im a ,  g d z ie  k o n c e n t r u je  s ię  ru c h  p a s a ż e rs k i 
i  p r z e ła d u n k i  d ro b n ic y . B a s e n y  m a ją  t u  g łę b o k o ś ć  od  19 d o  31 stó p , 
le c z  w  w ię k s z o ś c i o k . 28 s tó p . N a b rz e ż a  są w y p o s a ż o n e  w  62 d ź w ig i  
o  n ie w ie lk im  u n o s ie , d w a  d ź w ig i c ię ż k ie  o ra z  d w a  e le w a t o r y  zb o ­
ż o w e . D r u g a  część:. P o r to  M a r g h e r a ,  p o łą c z o n e  z  la g u n ą  k a n a łe m  
o  t e j  s a m e j n azw ie^  d łu g o ś c i 2,5 m i l i  i  g łę b o k o ś c i 33 s to p y , s k u p ia  
p rz e d e  w s z y s tk im  p r z e ła d u n k i w ę g la , r u d y ,  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h ,  
t o w a r ó w  p ły n n y c h  i zb o ża . W  t e j  częśc i p o r tu  g o szc zą  c zę s to  l » - t y -  
s ię c z m k i P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r s k ie j ,  w y ła d o w u ją c e  w ę g ie L  B a s e n y  
m a ją  g łę b o k o ś ć  od 27 do  3 i  s tó p  a  n a b rz e ż a  są w y p o s a ż o n e  w  27 
d ź w ig ó w  w ę g lo w y c h  i o b s z e rn e  s k ła d o w is k a  d la  ła d u n k ó w  m a s o w y c h . 
C a ły  p o r t  je s t  id e a ln ie  o s ło n ię ty  o d  w ię k s z y c h  w ia t r ó w .

T R I E S T
P O  o s ta tn ie j w o jn ie ,  m ia s to  w r a z  z  p r z y le g a ją c y m i o b s z a ra m i p ó ł­

w y s p u  Is t r i a  s ta n o w iło  W o ln y  O b s z a r  p o d  w o js k o w ą  a d m in is t r a c ją  
'a l ia n t ó w .  O d  p a ź d z ie rn ik a  1954 r .  i s t r i a  z o s ta ła  w łą c z o n a  do  J u g o s ła ­
w i i ,  p o dczas g d y  m ia s to  i  p o r t  T r ie s t  p o w r ó c i ły  p o d  z a r z ą d  
w ło s k i .  T r ie s t  m a  s ta tu s  w o ln e g o  p o r t u ,  co  o c z y w iś c ie  
p rz y c ią g a  t r a n z y t  a u s tr ia c k i ,  w ę g ie rs k i ,  c z e c h o s ło w a c k i, a  n a ­
w e t  z  p o łu d n io w y c h  re jo n ó w  N R F . P o d  t y m  w z g lę d e m
T r ie s t  w s p ó łz a w o d n ic z y  z  ju g o s ło w ia ń s k im  p o r te m  R ije k a . L u d n o ś ć  
T r ie s t u  l ic z y  300 000 m ie s z k a ń c ó w . P o r t  o b e jm u je :  S t a r y  P o r t  (P o r to  
V e c c h io )  —  o b s łu g u ją c y  g łó w n ie  ru c h  ś r ó d z ie m n o m o rs k i,  N o w y  P o r t  

'  (P o r to  N o u v o ) , g d z ie  s k u p ia  s ię  r u c h  o c e a n ic z n y , n a b rz e ż e  S c a lo  
L e g n a m i —  p rz e ła d o w u ją c e  d re w n o , P o r to  P e t r o l i  z  n a b rz e ż a m i S a n  
S a b  ba i A ñ i la  —  ła d u n k i  p ły n n e , n a b rz e ż e  c e m e n to w e  ( I t a lc e m e n t i ) ,  
n a b rz e ż e  r u d o w e  (M o lo  l iv a ) ,  o ra z  p r z y le g a ją c y  b e z p o ś re d n io  d o  m ia ­
s ta  p o r t  p a s a ż e rs k i (S ta z io n e  M a r i t t im a ) .  W ię k s zo ś ć  b a s e n ó w  m a  
d o s ta te c z n ą  g łę b o k o ś ć  d la  d u ż y c h  s ta tk ó w  (d o  32 s tó p ) i  d a je  d o g o d n ą  

. o s ło n ę  p rz e d  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  w ia t r e m  B o ra , k t ó r y  w ie je  tu  
c zę s to  z b a rd z o  d u ż ą  s i łą . P o r t  je s t  w y p o s a ż o n y  łą c z n ie  w  139 d ź w i­
g ó w  le k k ic h  i  ś re d n ic h , o ra z  3 c ię ż k ie  d ź w ig i p ły w a ją c e .  M o ż liw o ś c i  
s k ła d o w e  w y n o s z ą  o k . 350 000 to n  w  74 m a g a z y n a c h , z  czego  p o n a d  
p o ło w a  w  s t r e f ie  w o ln o c ło w e j .  C h ło d n ia  p o r to w a  m a  p o je m n o ś ć  
2 500 to n , a  e le w a to r  z b o ż o w y  —  30 000 to n . R a f in e r ie  o le jó w  m in e r a l­
n y c h  i  r o ś l in n y c h  p r z e r a b ia ją  ro c z n ie  o k . 600 000 to n  s u ro w c a .

B A R I
300 000 m ie s z k a ń c ó w . P o r t  o  b a r d z ie j lo k a ln y m  z n a c z e n iu  s k ła d a  się  

*  P o r t u  S ta r e g o , u ż y w a n e g o  o b e c n ie  g łó w n ie  p rz e z  s t a t k i  r y b a c k ie ,  
o ra z  P o r t u  N o w e g o  z  b a s e n a m i o g łę b o k o ś c i o d  10 d o  37 stó p . N a ­
b rz e ż a  s ą  u z b ro jo n e  w  12 d ź w ig ó w  i  z a le d w ie  je d e n  n o w o c z e s n y  
m a g a z y n  p o r to w y . E le w a to r  m a  p o je m n o ś ć  15 000 to n .

Twoje listy
T w o je  lis ty

w yspam i
na oceanie codzienności 

T w o je  lis ty
prom ienne k w ia ty  sypią  

i  c iepłem  o jczyźn ianym  
m iłosne chw ile  

z Tobą
zb liża ją  —

—  n ik t  n ie  w ie  
czym  są lis ty

d la  m arynarza  —
—  n ik t  n ie  p o tra fi tego 

s łow am i
wyrazić...

N ie m ów ią tu  o radości 
o cieple

i  tak ich  sprawach
L is ty

d la m arynarza  
są pow ro tam i

do K ra ju ...
L is ty

bagaże wspom nień  
chron ią  od zapom nienia  — 

—  przysy ła j
je

do mnie...

„ A l  del M a r"  
słuchacz I I I  r .  PSM

g łó w n ie  n a  s z la k a c h
T yCh  £ le  o d *, y ,iś l? y  r ó w n ie ż  r e j  w a s ze g o  d z ie n n ik a  i  n a s z y c h  p r z y -  
s y  d o  M u r m a ń s k a  i  Is la n d i i .  O s ta t  j a c j¿ j  % p o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r -  
n io  c o ra z  c zę ś c ie j g o ś c im y  n a  p o -  s jü e j»  j o s
k ła d z ie  nas zeg o  s ta tk u  t u r y s tó w  z  
b r a t n ic h  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h ,
w  t jm i  r ó w n ie ż  z  P o ls k i L u d o w e j .  O dw zajem niłem  się k a p ita -  
S ą d z im y , że  i  w  n a s tę p n y c h  la -  now i, życząc i  w  waszym  im ię -  

S  p S L S V T z S  n iu  m łode j, sym patyczne j za ło - 
s w e j s t r o n y  d o k ła d a m y  w s z e lk ic h  dze S tatku „ F r i tz  H e cke rt”  p o - 
s t a r a ń ,  a ż e b y  n a s i g o śc ie  c z u l i  s ię  m yś l nych w ia tró w . A  w ieczo- 

rem  „ ja  na ba lu  k a p ita ń s k im i 
by łem  i  wasze zd row ie , w p ra w  

Jak w y n ik a  z w yp ow iedz i ka  dzie n ie  w inem , p iłe m ” , 
p itaña , o dobre samopoczucie
gości troszczy się 105-osobowy W IT O L D  R A W S K I

S T R U K T U R A
O R G A N IZ A C Y JN A

t u  n a  „ F r i t z u  I le c k e r c ie ” .

W  1948 ro ku  w  Genewie de wszystkim państwa tzw. „ta - 
odby ła  się m iędzynaro - ¡" 'p a n a m a "ś r i^ a 'k ra jó w * £ £ &
dowa konferencja , na  Iławskich oraz Grecja. Główną nr/~u~,
k tó re j postanow iono po przyczyną takiego stanu rzeczy, by N a czele w ładz  IM C O  znaj-: 

w o łać do życia w yspec ja lizow a- ły lr obawy. -co. d.° **»3* szerokiego du jo  się Zgrom adzenie, k tó re  
ną organizację N arodów  Z je d - o  Ue“  konieczność między^arodo: składa . si? z p rzedstaw ic ie li 
noczonych pn. M iędzyrządowa we? koordynacji w zakresie spraw w szystk ich  państw  cz łonkow - 
M orska  O rganizacja Doradcza j esiu"owo-technicznych nie budzi- skich. Decydu je  ono o p rog ra - 
( In te rgovernm enta l M a ritim e  ii ty S “ ó-łi|iueS w yych, it fa y m "  a -  m ie  pracy, w yb ie ra  Radę oraz 
C onsu lta tive  O rgan isa tion) z  mierzała się zająć im c o , wiele Sekretarza Generalnego. Z g ro - 
siedzibą w  Londyn ie . U chw a- paAstw «stosunkowało się wręcz m adzenie dz ia ła  poprzez sesje 
łono w  tym  celu odpow iednią S f tw o w e j^ ^ ’ k o n c e rio w e rd y s S - plenarne, k tó re  s ta tu tow o od - 
konw encję. P ostanaw ia ła ona, m inacji żeglugowej, o problemy b yw a ją  się co dw a la ta  w ioe- 
że działalność IM C O  rozpocz­
n ie  się po ra ty fik o w a n iu  kon ­
w e nc ji przez rządy co n a jm n ie j 
21 państw , z tym  że 7 z  n ich  
będzie posiadało tonaż p rzy ­
n a jm n ie j po 1 m in  BR T. W a­
ru n k i ko n w e n c ji zosta ły w stęp­
nie p rzy ję te  przez 32 państw a.
N ik t  w ięc n ie przypuszczał w ó - x
wczas, że na faktyczne n a ro - zazwyczaj w  Londyn ie . Ra
dż iny  now ej m o rsk ie j o rgan :- zmajoryzowanie interesów mniej- 
zac ji trzeba będzie czekać aż szych państw przez duże potęgi 
11 la t. Dopiero w  m arcu 1958 * " " rsk‘'  “ *■ 
ro ku  ra ty fik o w a n ie  ko nw enc ji Obecnie IM C O  g ru pu je  o r -  
przez 21 państw o —  Japonię, gan izacje 60 państw  o tonażu 
u m o ż liw iło  sekre ta rzow i gene- wynoszącym  około 80 proc. s ta- organów  roboczych IM C O  jest 
ra lne m u  O N Z ogłoszenie w e jś -  nu  św iatowego. C złonkam i je j K o m ite t Bezpieczeństwa Żeg lu  
c ia  je j w  życie. są n ie  ty lk o  państw a posiada- gi, sk łada jący się z przedstaw

jąoe w łasne f lo ty ,  a le  rów n ież  w ic ie li 14 państw , a w y b ie ra *  
Fakt ten nie usunął jednak k ra je  korzysta jące z usług ny  przez Zgrom adzenie na o- 

tra n sp o rtu  m orskiego in n ych  k res 4 -le tn i. W  m a ju  b r. m ia r  
ła  m ie jsce ju ż  X  .sesja tego

W
K o m ite tu . G łów ne zadania K o -  opracow ania  ko n w e n c ji lu b  in -  
m ite tu , to : nego typ u  porozum ień w  trans

porc ie  m orsk im , koo rdynu je  
« l t  ^ L " „ i a “ k" a i '  związane z w yko rzys ta -
«tatków, głównie z punktu widzę- niem  ene rg ii nuklea rne  w  że­
nią bezpieczeństwa żeglugi, gludze m o rsk ie j itp . W  n a j-

♦  opracowywanie przepisów za- bliższym  czasie do program u 
pob.e6«iwy«h kolizjom na morzu, te j o rgantaacji w p ro w a .

“ o ^ c “ arychr ° " ? a T ^ 4 8„ " yp” ° :  lżo ne  zostaną p róby w y e lim i-  
wadzenia zapisów w dziennikach nowa.nia różnych fo rm  i  p ra k -  
okrętowych, ty k  d yskrym inacy jnych , stoso-
. ♦  ratownictwo, szkody morskie, d a n ych  przez n iek tó re  pań- Intormacje hydrograficzne itd. j t ' r

m w o d te tiiy liy iC ©
da składa się z p rzedstaw ic ie li 
16 państw , w yb ie ranych  przez 
Zgrom adzenie na okres 2 la t*

G ŁÓ W N E  K IE R U N K I PR AC
G łów ne k ie ru n k i dz ia ła lno -

stw a wobec obcych statków , 
za tru dn io nych  w  hand lu  mor-.

Jednym na jw ażn ie jszych

Sci IM C O  sprow adzają się do skŁm- Poczynania IM C O  m ają  
u ła tw ia n ia  w spó łp racy m iędzy  cha rak te r k o n su lta tyw n y  i  do- 
narodow ej w  dziedzin ie żeglu radczy. F ak t ten  nie osłabia 
g i, ze specja lnym  zwrócen iem  i 5? ™ 1? w  p rak tyce  skuteczno-
u w a g i na bezpieczeństwo ży­
c ia  na m orzu. O rganizacja pro

ści je j działan ia.
Z  na jw ażn ie jszych prac w y -

iwadzi szeroką w ym ianę  m o r- konanych oraz ko-ntynuowa- 
sk ie j in fo rm a c ji technicznej nych _ przez IM C O , można w y -
m iędzy  państw am i —  człon- m ien ić :

u n ie m o ż l iw ia ły  p o w s ta n ie  _______
O p o z y c y jn e  s ta n o w is k o  z a ję ły  p r z e  państw.

ka m i. IM C O  organ izu je  ko n fe - p rzygotow anie  nowe.i M ię
re n c je  m iędzynarodow e celem dzynarodowej K o n w e n c ji

A F R Y K A
jaką w idziałem
S zlak i w ie lu  naszych p ra k ty -  

ka n ck ich  podróży p ro w a d z iły  
do A f r y k i,  k tó ra  b y ła  zawsze 
synon im em  egzotyki. N aczytaw  
szy s ię  m aryn is tycznych  i  po­
dróżn iczych pow ieści p łynę liś ­
m y  tam  na spotkanie w łasne j 
— w yśn ione j i  wyp ieszczonej w 
m arzen iach — przygody. Ś n iły  
się nam  w yp ra w y  w  busz, w sp i 
naczka po ananasowych drze­
wach i  hu ś ta w k i na lianach. 
Gdzieś tam  w  podświadom ości 
z ja w ia ł się „P ię taszek” , k tó ry  
p rzy  spo tkan iu  m ia ł pow ie­
dzieć: „M assa nie chodzić sam, 
K a li pokazać dobra droga” ...

P óźnie j, k ie dy  w  A fryce  na 
próżno szukałem  prawdziwego 
buszu, zawsze m ogłem  liczyć 
na pom oc ja ldegoś „ K a l i” , k tó ­
ry  n ie ty lk o  z m a łp ią  zręcznoś­
cią w d ra p yw a ł się na palm ę, 
by  poczęstować m n ie  kokoseiń, 
ale i  godzinam i p o tra fi ł opro­
wadzać po m ieście i  tłum aczyć 
naw et ta k ie  proste spraw y, że 
n igdzie nie zobaczę ananaso­
w ych  drzew , bo owoce rosną 
na z ie m i tak , ja k  i  b u lw y , po- 
po. Po drodze pokazyw ał też 
w span ia łe  b a ry  — cień i  coca- 
cola.

O p rzew o dn ikó w  tam  nie 
trudno. T rochę tru d n ie j o ta k ­
sówkę bez „p ilo ta ” , k tó ry  do 
taksy pob iera  i  d la  siebie p ro ­
w iz ję  — za dob rodzie jstw o jaz­
dy z przew odn ik iem ! A le  w  
tw a rz  A fryce  m ożna spojrzeć 
dop iero podczas sam otnych spa 
cerów  i  chociaż nie lu b i ona in  
truzó w , pozw ala im  ruszać na 
spotkanie z przygodą — tę moż 
na spotkać wszędzie, naw et na 
u liczkach m iast...

O g lą d a łe m  *a m  p a ra d o k s a ln ą  k o ­
e g z y s te n c ję  s ą s ia d u ją c y c h  z e  sobą

d w u  ś w ia tó w  —  n o w o c z e s n e j c y w i­
l i z a c j i  d la  b ia łe g o  c z ło w ie k a  i  g l i ­
n ia n e j ,  s c h o ro w a n e j b ie d y  m u r z y ń  
s k ie j .  J a k im  d z iw a c tw e m  je s t  są­
s ie d z tw o  p ię k n y c h  d z ie ln ic , z a p e w ­
n ia ją c y c h  p e łn y  k o m f o r t  ż y c ia , z  
k o lo n ia m i r o z p a d a ją c y c h  się g l i ­
n ia n y c h  lu b  d r e w n ia n y c h  d o m k ó w ,  
p o d o b n y c h  ra c z e j do  c h le w ik ó w ,  
n iż  s ie d z ib  lu d z k ic h . A  m ie s z k a ją ­
c y  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  A f r y k a ­
n ie  m a ją  je d n ą  b lis k ą  n a m  —  
lu d o m  c y w il iz o w a n y m  —  ce ch ę . 
Je s t to  n a m ię tn o ś ć  h a n d lo w a n ia .  
M u r z y n  k u p i  i  s p rz e d a  k a ż d y  t o ­
w a r .  A f r y k a n ie  do  w s z y s tk ic h  
od n os zą  się p r z y ja ź n ie  n a z y w a ją c  
n o w y c h  z n a jo m y c h  „ a m ig o ” . P r z y ­
ja c ie le m  je s t  k a ż d y , k t o  n ie  z r o b ił  
im  k r z y w d y ,  k a ż d y , k to  n ie  je s t  
w ro g ie m . A  że  o n i są b a rd z o  w e se  
l i ,  b a w il iś m y  się  z a w s ze  w  „ b u ja ­
n ie ”  —  je d n i  d r u g im  o p o w ia d a li  
n ie s tw o rz o n e  h is to r ie  o  s w o je j o j ­
c z y ź n ie .

M u rz y n k i są bardzo zgrabne 
i  wdzięczne, a p rzy tym  praco­
w ite . W prost n iepojęte ja k  one 
mogą nieść na g łow ie  potężną 
m isę z  owocam i, na plecach 
dzieciaka, w  ręku to b o łk i i je ­
szcze poruszać się le k k im  k ro ­
k iem , ja k b y  p ły n ę ły  w  pow ie­
trzu...

A le  to  pozostanie chyba ta ­
jem nicą, ta k  ja k  w ie le  innych 
spraw , k tó re  dzieją się w  ser­
cu A f r y k i,  głęboko w  buszu.

Z  nastaniem  ciem nej, m u rzyń  
sk ie j nocy zostaw iam y przygo­
dę na lądzie i  w racam y po od­
poczynek na statek, b y  naza­
ju trz  z now ym i s iłam i w y jść  
na spotkanie z nieznanym...

W tedy A fry k a , p rzym kn ą w ­
szy f ilu te rn ie  oko pa trzy  na in ­
tru zó w  bezskutecznie u s iłu ją ­
cych w ydrzeć je j ta jem nice. — 
Je j tw a rz  w yraża  dezaprobatę, 
ale nie m a w  n ie j c ien ia n ie­
pokoju...

A N D R Z E J B O LE S ŁA W  L A M  
Słuch. I I I  ro ku  PSM

bezpieczeństw ie życia na m o­
rzu. Weszła ona w  życie w  
m a ju  b r., zastępując starą koh 
w encję  z 1948 r. Nowa kon­
w e nc ja  w p row adza surowsze 
przepisy odnośnie wyposażenia 
s ta tków  w  środk i ra tunkow e , 
przeciw pożarow e, urządzenia 
rad io te leg ra ficzne ; w  dziedzi­
n ie  bezpiecznej budow y sta t­
kó w  (stateczność, grodzie w o­
doszczelne itp .);

—  p r z y g o to w y w a n ie  n o w e j k o n ­
w e n c j i  o l in ia c h  ła d u n k o w y c h , o- 
fo o w ią zu ją c a  w  t y m  z a k re s ie  k o n ­
w e n c ja  z  1930 r . ,  o k re ś la ją c a  l in ie  
d o p u s z c z a ln e g o  z a n u rz e n ia  s ta tk ó w  
n a  ró ż n y c h  w o d a c h , s tre fa c h , p o ­
ra c h  r o k u  itp . ,  je s t  ju ż  p rz e s ta rz a ­
ła .  Z  u w a g i n a  p o s tę p  te c h n ic z n y  
o ra z  z m ia n y  w  w ie lk o ś c i i  c h a r a k ­
te rz e  s ta tk ó w , j a k  n a  p r z y k ła d :  
z b io r n ik o w c e  —  m a m u ty , ru d o w c e , 
b u lk - c a r r i e r y  itd . ,  z m ia n a  d o ty c h ­
c z a s o w e j k o n w e n c j i  s ta ła  s ię  k o ­
n ie c z n a . P ra c e  n a d  p rz y g o to w a ­
n ie m  n o w e j k o n w e n c j i  są w  p e ł­
n y m  to k u .

— przygo tow yw an ie  now ej 
ko n w e n c ji o je d n o lity m  spo­
sobie pom ie rzan ia  s ta tków  m o r 
skich. U sta lan ie  pojem ności 
rej-estrowej B R T  i N R T  s ta t­
kó w  w y n ik a  z przepisów po­
m ia row ych  danego k ra ju , k tó ­
re  w  ska li m iędzynarodow ej 
znacznie różnią się m iędzy so­
bą.

Z  w ie lu  innych , rów n ie  waż 
nych spraw , odnotow ać można 
jeszcze:

♦  p rz y g o to w a n ie  n o w y c h  m ię d z y  
n a ro d o w y c h  p rz e p is ó w  s y g n a ło ­
w y c h  (c o d u ), k tó r e  z m ie n ia ją  p rz e ­
p is y  o p ra c o w a n e  w  1931 r . ,

4  ̂ p rz y g o to w a n ie  p rz e z  g ru p ę  
e k s p e r tó w  w  k w ie t n iu  b r .  p r o je k ­
tu  n o w e j k o n w e n c j i  o u ła tw ie n ia c h  
w  p o d ró ż a c h  i t ra n s p o rc ie  m o r ­
s k im . D u ż y  w k ła d  m e r y to r y c z n y  
w n io s ła  tu  ró w n ie ż  s tro n a  p o ls k a ,

♦  n o w e l iz a c ja  k o n w e n c j i  z 1958 
r .  o  z a p o b ie g a n iu  za n ie c z y s z c z e ­
n io m  m o rz a  p rz e z  p r o d u k t y  n a f ­
to w e .

4  p rz y g o to w y w a n ie  p rz e p is ó w  
d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  ek s p lo a  
t a c j ; w o d o lo tó w  i p o d u s z k o w c ó w ,

4  p rz y g o to w y w a n ie  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  p rz e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  
t ra n s p o r tu  m o rs k ie g o  t o w a r ó w  n ie  
b e z p ie c z n y c h  i  ła d u n k ó w  m a s o ­
w y c h  lu z e m . T u  r ó w n ie ż  b ie rz e  u -  
d z ia ł s t ro n a  p o ls k a .

Te i w ie le  in nych  prac p ro ­
w adzonych przez IM C O  wska 
żu ją  w yraźn ie , ja k  w ie lką  ro ­
lę  odgryw a dz is ia j ta  o rg a n i­
zacja w  m iędzynarodow ym  
transporc ie  m orsk im . Pom im o 
k ró tk ie g o  okresu pracy, p re ­
stiż je j jest duży. W  w ie lu  o- 
pracow aniach a k tv w n y  udz ia ł 
b ierze strona polska. Dalsza 
bieżącą w spółpraca z ta  orga­
n izacją  może przynieść naszej 
gospodarce m orsk ie j w ie lo ­
stronne kcyyyś^i.

D r  FR . G R O N O W S K I

o k u p ić  ten dom...

„.że stoi aku ra t

naprzeciw  m er sk ie j 
la ta rn i!”
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W  piqfek i niedzielę emocji nie zabrakrre

•  Piłkarze kończą sezon 
® Siatkarska premiera

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do w ie lu  ostatn io zb y t „chudych”  k tó ry m  ta k i dorobek pozw oli 
n iedz ie l sportow ych, nadchodząca przynosi ju ż  bardz ie j u roz- spoko jn ie  „przezim ow ać” , a w  
m aioony p rogram  im prez, w ś ró d  k tó rych  na p ierw szy p lan  now ym  sezonie dobrze w y s ta r-  
w y b ija ją  się: os ta tn i w  ruuuzie  jes ienne j mecz l i - l ig o w jo w ,  tować po najwyższą prem ię  —♦ 
Pogoń — R aków  oraz szczecińska inaugurac ja  rozgryw ek awans, (mś)
I  l ig i s ia tków k i.

Po porażce 0:3 w Pradze

Rewanż Górnik-Sparta
na Stadionie Śląskim

W  P IE R W S ZY M  meczu p i ł ­
ka rsk im  o K lu b o w y  Puchar 
E u rop y rozegranym  w  Pradze 
m ie jscow a S P A R T A  w yg ra ła  
z m istrzem  P o lsk i G Ó R N I­
K IE M  Zabrze 3:0 (1:0). B ra m ­
k i  zd o b y li: K Y A S N IA K  (z k a r 
nego), J IL E K  i V R A N A .

Rewanżowe spotkanie po­
wyższych d rużyn  rozegrane zo 
stanie w  niedzie lę 28 bm . na 
S tad ion ie  Ś ląsk im  w  Chorzo­
w ie .

♦  P I Ł K A R Z E  G ó r n ik a  Z a b rz e  m a  
Ją szczęście  do  c z e c h o s ło w a c k ic h  
d r u ż y n  w  P u c h a rz e  E u r o p y . W  
1946 r .  w y e l im in o w a n i  z o s ta l i  ró ż n i  
c ą  1 b r a m k i p rz e z  D u k lę  P ra g a  
(1/8 f in a łu ) ,  p o d o b n ie  Ja k  w  p rze d  
o s ta tn ie j e d y c j i  P u c h a r u , ch o c iaż  
t y m  r a z e m  d o  D u k l i  u ś m ie c h n ą ł  
s ię  lo s , g d y  t r z y  m e c ze  n ie  w y ło ­
n i ł y  z w y c ię z c y . I  o to  w  t y m  ro k u ,  
w  I I  r u n d z ie  G ó r n ik  w y lo s o w a ł  
z n ó w  m is tr z a  C S R S , p ra s k ą  S p a r -  
t ę .

(n )

SC L ip s k  —  Leeds 1:2 (0:9).

Gen. dyw. Z. Huszcza
prezesem

WKS Legia
W A R S Z A W A  P A P . W  W ar­

szaw ie o d b y ło  się pierw sze ze­
b ra n ie  now o w ybranego zarzą­
d u  jednego z naszych n a js il­
n ie jszych  k lu b ó w  sportow ych 
W K S  Legia. Prezesem w y b ra ­
ny  został gen. dyw . Z ygm un t 
H U S ZC ZA . F un kc je  w icepre ­
zesów sprawować będą: gen. 
b ryg . M . R Y B A , p łk . E. PO - 
TO R E JK O  oraz p łk . N. CZES- 
N A K .

S ekretarcem  genera lnym  k lu  
b u  jest nadal p p łk . R. IŻ Y N - 
SJQ.

Koszykarze 
bez sukcesów

Z N A C Z N IE  G O R Z E J  n iż  p a n io m ,  
w ie d z ie  s ię  w  r o z r y w k a c h  k o s z y ­
k ó w k i  o m is tr z o s tw o  o k rę g ó w  p ó ł­
n o c n y c h  zes p o ło m  m ę s k im  n aszego  
m ia s ta , w  r o z e g ra n y c h  d o ty c h c za s  
s p o tk a n ia c h  P o g o ń  p O g n iw o  o d n io  
s ły  po  1 z w y c ię s tw ie , d w u k r o t n ie  
p r z e g r y w a ją c  (O g n iw o  z  A Z S  i  
W a r m ią  O ls z ty n , P o g o ń  z  O g n i­
w e m  i  A Z S  O ls z ty n ) , p e w n y m , m i ­
ły m  z a s k o c z e n ie m , b y ło  t u  je d y n ie  
z w y c ię s tw o  P o g o n i n a d  s i ln y m  
A Z S  O ls z ty n  73:69 p o  d o g ry w c e  
(59:59), (g e t)

♦  P O  O S T A T N IM  s p o tk a n iu  
C la y  —  P a + łe rs o n  ( te n  o s ta tn i n a  
n a s z y m  z d ję c iu )  —  lis ta  z a w o d o ­
w y c h  m is tr z ó w  ś w ia ta  p rz e d s ta w ia  
s ię  n a s tę p u ją c o :  m u s za  — B u r r u n i  
(W ło c h y ) ,  k o g u c ia  —  H a r a d a  (J a -  
p o n  a ) ,  p ió rk o w a  —  S a !v id a r  (M e k  
s y k ) ,  le k k a  ju n io r  —  E lo r d e  ( F i ­
l ip in y ) ,  le k k a  —  L a g u n a  (P a n a m a ) ,  
p ó łś re d n ia  ju n io r  —  H e rn a n d e z  
(W e n e z u e la ) ,  p ó łś r e d n ia  —  G r i -  
f i t h  ( U S A ) , ś r e d n ia  ju n io r  — B e n -  
v e n u t t i  ( W ło c h y ) ,  ś re d n  a —  T ig e r  
( N ig e r ia ) ,  p ó łc ię ż k a  —  T o r r e s  (P u e r  
t o  R ic o ) , c ię ż k a  —  C la y  (U S A ).

♦  „ J E D N I  G R A L I ,  D R U D Z Y  
B I M B A L I ” —  t a k  k o m e n tu je  w y ­
s tę p y  I - l ig o w y c h  z e s p o łó w  p i łk a r ­
s k ic h  w  P u c h a rz e  P o ls k i „ S z ta n d a r  
M ło d y c h ” . W a rs z a w s k i d z ie n n ik  
u w a ż a , iż  w ię k s z o ś ć  d r u ż y n  e k s t ra  
k la s y  n ie  t r a k t u je  p o w a ż n ie  ro z ­
g r y w e k  p u c h a ro w y c h  i  stąd  w ie le  
p o z o rn ie  z a s k a k u ją c y c h  re z u l ta tó w .

♦  W  P R Z Y S Z Ł O R O C Z N Y M  w y ­
śc ig u  k o la r s k im  T o u r  d e  F ra n c e  
p o ja d ą  m . in .  z n a n i  z  W y ś c ig u  P o  
k o ju  —  V a n  S p r in g e l i  H a e s s e l-  
d o n c k .

R E P R EZE N TA N C I po rtow e­
go k lu b u  w  s ia tka rsk ie j e ks tra ­
klasie, po występach w  s to licy  
gdzie u leg li m is trzo w i Po lsk i 
AZS A W F, a zw yc ięży li w a r­
szawską Spartę, podejm ować 
będą ju ż  w  p ią tek drużynę  Wa 
w e lu  K ra kó w , natom iast w  nie 
dzielę zm ierzą się z H u tn ik ie m  
N owa Huta. O czyw iście na w ła  
snym  boisku szczeciniacy ze­
chcą zdobyć m aksym a lną  ilość 
pun k tów , ale nie będzie to  za­
daniem  zbyt ła tw y m , gdyż prze 
c iw n icy  na pewno też dadzą z 
siebie wszystko. Szczególnie in  
teresująco zapow iada się spot­
kan ie  Pogoni z H u tn ik ie m , k tó  
ry  św ie tn ie  w ys ta rto w a ł, zbie­
ra jąc za swe w arszaw skie w y ­
stępy liczna pochw ały na ła ­
m ach prasy. P ią tkow e spotka­
n ie  s ia tka rzy  rozpoczyna się o 
godz. 18, a niedzie lne o 10.

W  N IE D Z IE L Ę  pożegnamy 
się natom iast do w iosny z p i ł ­
karzam i. O sta tn i m ecz ru n d y

jesiennej,, to spotkanie Pogoni 
z R akowem  Częstochowa. Oba 
zespoły znakom icie w yp a d ły  w 
1/16 Pucharu P o lsk i — Raków 
a p liku ją c  9 b ram ek rzeszow­
sk ie j S ta li, a Pogoń po dobre j 
grze e lim in u ją c  Zawiszę. W szy­
stko w skazu je  w ięc na to, iż 
w  niedzie lę p ow inn iśm y być 
św iadkam i ładnego w idow iska . 
Można chyba także liczyć  na 
dalsze p u n k ty  d la portow ców ,

Czwarte zwycięstwo 
koszykarzy ZSRR

R IO  D E  J A N E IR O . M ę s k a  re p r e ­
z e n ta c ja  k o s z y k ó w k i Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  o k a z a ła  się n ie  d o  p o k o ­
n a n ia  d la  m is tr z ó w  ś w ia ta  w  t e j  
d y s c y p lin ie  s p o r tu  —  B r ą z y  l i  je ż y ­
k ó w . R ó w n ie ż  i  c z w a r te  s p o tk a n ie  
n a  to u r n é e  p o  E r a z y l i i  k o s z y k a rz e  
ra d z ie c c y  ro z s t rz y g n ę li  n a  s w o ją  k o  
rz y ś ć . T y m  ra z e m  w  K u r y t y b ie  w y  
g r a l i  87:83 (46:38).

Jesienny sejmik 
żeglarzy

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, 27 
bm . w  sa li K a m era lne j Zam ku 
odbędzie się w a lne zebranie 
szczecińskiego okręgu P o lsk ie­
go Z w iązku  Żeglarskiego. O bra 
dy rozpoczną się o godz. 17, 
o tw o rzy  je  k a p ita n  ż. w . Z b ig ­
n ie w  S Z Y M A Ń S K I.

P rezyd ium  przypom ina  dele­
gatom  o obow iązku  posiadania 
patentów  żeglarskich lu b  ks ią ­
żeczek, k tó re  należy okazać 
p rzy odbiorze m anda tów  u p raw  
nia jących do głosowania, (a)

Już 14 finalistów 
piłkarskich MŚ

W A R S Z A W A  P A P. W  środę 
w y ło n ie n i zesta li d w a j dalsi 
f in a liś c i przyszło.roczinych M i­
s trzos tw  Ś w ia ta  w  p iłce  noż­
nej. P raw o s ta rtu  w  A n g li i za­
p e w n iły  sobie zespoły K o rea ń ­
sk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em o 
k ra tyczn e j oraz S zw a jca rii. 
Znanych ju ż  je s t 14 uczestn i­
k ó w  przysz łorocznych f in a łó w . 
Są to : obrońcy ty tu łu  p iłka rze  
B ra z y lii,  gospodarze m is trzo s tw  
A n g lic y  oraz zespoły NRF, F ra ń  
c ji, P o rtu g a lii,  W ęgier, ZSRR, 
H iszpan ii, S zw a jca rii, U rugw a­
ju , A rg e n tyn y , M eksyku  i  C h ile . 
O dwa pozostałe m ie jsca w a l­
czyć będą jaszcze w  decydu ją ­
cym  trzec im  meczu zestK'"-' 
p ierw szej g rupy  e lim in a cy jn e j 
Belg ia i  B u łg a ria  oraz w  g ru ­
pie 8 p iłka rze  W łoch i  Szko­
c ji.

O S T A T N I M EC Z p ią te j g ru ­
py e lim in a cy jn e j rozegrany zo­
sta ł w  T iran ie . W a lczy ły  ze­
społy A lb a n ii i P ó łnocne' I r ­
la n d ii.  Spotkan ie  zakończyło 
się rem isem  1:1 (0:0).

T A B E L A  G R U P Y  V

1. S z w a jc a r ia  9:3 7:3
2. P ó łn o c n a  I r l a n d ia  8:4 9:5
3. H o la n d a  6:6 6:4
4. A lb a n ia  1:11 2:12

P H N O M P E N H  P A P. O p ie rw
szeństwo w  g rup ie  X IV  w a l­
czy ły  ty lk o  zespoły KF .LD  i 
A u s tra lii.  W  rew anżow ym  me­
czu Koreańczycy odn ieś li zw y  
cięstwo —  3:1 (1:0).

P I Ł K A R S K I  P U C H A R  
Z W Y C IĘ Z C Ó W  P U C H A R Ó W

S O F IA .  W  r e w a n ż o w y m  m e c z u  
1/8 f in a łu  p iłk a r s k ie g o  P u c h a ru  
Z w y c ię z c ó w  P u c h a ró w  s o f i js k i  ze­
s p ó ł C S K A  p e k e m a ł z a c h o d n io n le -  
m ie o k ą  B o ru s s ię  D o r tm u n d  —  4:2 
(2 :2 ). D o  ć w ie r ć f in a łu  z a k w a l i f ik o ­
w a l i  s ię  je d n a k  N ie m c y ,  k t ó r z y  w  
p ie r w s z y m  s p o tk a n iu  o d n ie ś li z w y ­
c ię s tw o  —  3 :0.
W e s t  H a m  U n it e d  —  O lim p ia k o s  4:0

Pierwszy ślizg 
saneczkowy

W IE L K Ą  n ie s p o d z ia n k ę  p rz y g o ­
t o w u je  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  
m ie js c o w y  S O S . J u ż  w  p ią te k  (a  
w ię c  ju t r o )  o g o d z . 14 o d b ę d z ie  się  
w  P a r k u  K a s p ro w ic z a , n a  w z g ó rz u  
p r z y le g a ją c y m  d o  k o n c e r to w e j  
e s t ra d y , p  e r w s z y  w  S zc zec in ie  
ś l iz g  s a n e c z k o w y  w  k o n k u re n c ja c h  
j e d y n e k  i  d w ó je k . M ło d z ie ż  m o że  
s ta r to w a ć  n a  d o w o ln y c h  s a n k a c h ,  
d r e w n ia n y c h  lu b  m e ta lo w y c h , p r z y  
c z y m  z a p is y  p r z y jm u ją  o rg a n iz a to ­
r z y  n a  m ie js c u .

W  n ie d z ie lę  o g o d z . 11.30 ró w n ie ż  
w  P a r k u  K a s p ro w ic z a  o d b ę d z ie  się  
ś liz g  s a n e c z k o w y  d la  n a jm ło d s z y c h .  
S z k o ln y  O ś ro d e k  S p o r to w y  z a e ra s z a  
ro a m u s  e  i  ta tu s ió w  z  p o c ie c h a m i.  
K o n k u r e n c je  o c z y w iś c ie  te  s a m e . 
D o d a tk o w ą  a t r a k c ją  b ę d z ie  u m ie ­
s zc ze n ie  n a z w is k  z w y c ię z c ó w  w  
„ K u r ie r z e ” . (a)

Komunikat
S E K C J A  K A J A K O W A  C z a rn y c h  

p r o w a d z i t r e n in g i  n a  s a li s z k o ły  
n r  46 (F e lc z a k a )  w  p o n ie d z ia łk i i 
c z w a r t k i  o  g o d a . 18.

PIERR E C A ILLE T

(T łum aczył: W. K ow a lik ) (5)
—  Czy do Nowego Jo rku  

w ró c ił pan ju ż  z nią?
— Tak, i  z je j n ierozłączną 

poko jów ką  —  A nną.
—  I z  b łogosław ieństw em  

J. K.?
—  P raw ie . J. K . je s t z 

tych  lu dz i, k tó rz y  n ie zaw ra­
cają sobie g ło w y  kob ie tam i, 
a ty m  bardz ie j m ło d ym i ko ­
b ietam i.. B y ł na to  jzb y t w ład  
czy, zb y t niezależny. Ona 
zdradzała go i  wca le się z 
tym  n ie k ry ła . W o la ł w iec, 
żeby ro b iła  lo  ze m ną, dale­
ko, n iż  z m ło d ym i apaszami 
ze sw ej dzie ln icy. Praw da, 
że to jes t zrozum iałe?

—  Tak.
—  A  poza ty m  b a w iła  go 

zbieżność naszych nazw isk.
— W ięc m ógł pan u trz y ­

m yw ać z n im  da le j s tosunki 
handlowe?

—  Tak.
—  W  ta k im  raz ie  dlaczego 

pan je  p rzerw ał?
— Eo byłem  ju ż  dość bo­

gaty, pan ie H arrisson . Przez 
czterdzieści la t  bez w ytchn ie  
n ia pracow ałem , żeby doro­
b ić  się czegoś. A  k ie d y  po­
znałem  E leonorę postanow i­
łem  żyć. Żyć z m o im i p ie ­
n iędzm i i  z nią. K on iec z in ­
te resam i! A le  okazało się, Ye 
E leonora w o li w ydaw ać p ie­
niądze sama! A  ja  w a rio w a ­
łem  d la  n ie j!  A  potem... m ia  
łem  ju ż  tego dosyć. Zdecydo­
w a łem  rob ić  da le j p ieniądze 
z m oim  sekretarzem , A n d re - 
wem. Pozostaw ia łem  m u  de­
cyzje, radz iłem  m u, w ycho­
w yw ałem .

—  I  zam ordow a ł pan E leo­
norę.

— T ak, coś m nie  opętało. 
K ocham  A n d re w a  ja k  syna. 
I  k ie d y  dow iedzia łem  się z 
ust E leonory, że spała z 
nim ... N ie  zabiłem  je j za to, 
że m n ie  zdradzała, ale d la ­
tego, że on m n ie  oszukiw ał. 
Czy pan to  rozum ie?

— Rozumiem . A  dlaczego 
on uciekł?

—  Tego nie mogę pojąć.
—  Jak i b y ł w ed ług  pana 

jego... udz ia ł w  zbrodn i?
—  Jego udział?
—  Tak.
— Co chce pan przez to 

row iedzieć. To bzdura, panie 
H arrisson , absurd!

— Może n ie  taka  bzdu ra !
H arrisson p rzyg lą d a ł się 

swem u k lie n to w i.

—  Jestem pew ien, że pan 
coś przede m ną u k ryw a , pa­
n ie  M organ.

—  Cóż m ia łb ym  ukryw ać? 
I  w  ja k im  celu?

—  Pan przypuszcza, że A n d ­
re  w  jest jakoś w in n y  w  te j 
h is to r ii,  n ie  w iem  ja k , ale 
mogę przysiąc, że pan ta k  
przypuszcza!

—  N iech pan n ie  ro b i po­
w ieśc i k ry m in a ln e j z ca łk iem  
p ros te j spraw y. Zam ordow a­
łem  E leonorę, jestem  w in n y , 
zapłacę i  koniec.

—  A le  pan może za to  za­
p łac ić  życiem .

—  W iem  o tym .
—  I  to, żeby ra tow ać kogo, 

Aindrewa?
— N ie  staram  się n ikogo 

ratow ać. N iech pan to  sobie 
w y b ije  z g łow y, panie H a r r i­
sson. Proszę b ron ić  m nie, je ­
ś li pan m a na to  ochotę... 
A le  n iech pan n ie  lic zy  na 
m oją  pomoc —  czy tak?

M organ westchnął.
—  N ie w ie rzę  w  pana w i­

nę, panie M organ. I  będę bro  
n i ł  pana w b re w  jego w o li, 
je ś li będzie trzeba.

—  Pan jest m oim  obrońcą
1 n ie m óg łbym  panu tego za­
b ron ić . A le  ża łu ję  tego. In ­
spekto r Co lle i  pan, każdy 
w  p rzec iw nym  ceiu, zacznie­
cie rozgrzebywać to  b ło to , a 
to  śm ierdz i. I  co spodziewa 
się pan w  ty m  błocie zna­
leźć?

—  W inę  kogoś innego.
—  A  je ś li m i odpowiada, 

żeby sp ra w y  zosta ły ta k , ja k  
są?

—  Tak, ale m n ie  to  n ie
odpowiada.

—  B u jda , H arrisson . A  gdy 
by  los chcia ł, żeby zasiadł 
pan w  fo te lu  oskarżycie la, 
żąda łby pan m o je j g ło w y  z 
taką samą stanowczością, z 
ja ką  te raz chce m nie  pan 
b ron ić . A  je ś li oskarżenia są 
cięższe i  ba rdz ie j p rzekony­
w a jące niż obrona, k to  zw y­
cięży? N aw et je ś li oskarżony 
je s t n ie w in n y . Da łem  panu
2 tysiące do larów , żeby pan 
m n ie  b ro n ił.  Dam  panu teraz 
6 tysięcy, żeby pan tego nie 
ro b ił. N iech  pan w yb ie ra !

H a rrisson  w s ta ł i  patrząc 
M org anow i w  oczy pow ie­
dz ia ł:

(C iąg dalszy nastąpi)
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Uwaga inwestorzy 
i wykonawcy inwestycji

W  zw iązku ze zm ianą zakresu dzia łan ia  służb in w e ­
stycy jnych  rad narodowych (DBOR) dotychczasowe ich 
nazw y u leg ły  zm ianie ja k  następuje:
1. M ie jska  D yrekc ja  B udow y O sied li Robotniczych' 

w  Szczecinie p l. D zierżyńskiego 1 — działająca na 
te ren ie  m iasta  Szczecina o trzym a ła  nazwę:

D Y R E K C JA  IN W E S T Y C JI M IE JS K IC H  
W  S Z C ZE C IN IE

2. D yrekc ja  B udow y O sied li Robotniczych w  Szcze­
c in ie , u l. Dw orcow a n r  19 —  działająca na terenie 
pow ia tów : Dębno, G olen iów , G ry fino , Nowogard, 
M yślibó rz, Pyrzyce i  Szczecin o trzym a ła  nazwę:

REJO N O W A D Y R E KC JA 
IN W E S T Y C JI M IE JS K IC H  W  SZC ZECIN IE

?. D yrekc ja  B udow y O siedli Robotniczych w  S ta r­
gardzie, ul. Bolesława Chrobrego 4-a — działająca 
na terenie powiatów’ : Choszczno, Łobez, S targard 
:— o trzym a ła  nazwę:

REJONOW A D Y R E K C JA  
IN W E S T Y C JI M IE JS K IC H  W  ST A R G A R D ZIE

4. D yrekc ja  B udow y O siedli R obotniczych w  Ś w i­
noujściu, p l. S łow iańsk i 9 — działająca na te re ­
nie pow ia tów : G ry fice , Kam ień  i  W o lin  — o trzy ­
m a ła  nazwę:

R E JO N O W A D Y R E K C JA  
IN W E S T Y C JI M IE JS K IC H  W  ŚW INO UJŚCIU

Jednocześnie W ojew ódzki Zarząd D y re k c ji B udow y 
O sied li Robotniczych (W Z DBOR) w  Szczecinie, u lica  
W a ły  Chrobrego 4 — koordynu jący, nadzoru jący 
i  ko n tro lu ją cy  całość budow n ictw a  mieszkaniowego 
na teren ie  w o jew ództw a szczecińskiego o trzym a ł 
nazwę:

P R E ZY D IU M
W O JE W Ó D ZK IE J R A D Y  NARO DO W EJ 

W O JE W Ó D ZK I Z A R Z Ą D  IN W E S T Y C JI M IE JS K IC H  
W  SZC ZE C IN IE

U chw ała  n r  418/65 Prezyd ium  W RN w  Szczecinie 
T dn ia  6. X . 1965 r. ogłoszona została w  D zienn iku  
U rzędow ym  W ojew ódzkie j Rady N arodow ej w  Szcze­
c in ie  n r  16, poz. 85 z dn ia  15. X . 1965 r.

W szystkie D yrekc je  In w e s tyc ji M ie jsk ich  p rz y j­
m u ją  zlecenia na w yko nyw an ie  nadzoru technicznego 
nad rea lizac ją  in w es tyc ji.

4187-K

Przedsiębiorstwo 
Kom pleksow ej A u tom atyzac ji

„ M  E R  A  M  O N  T ”

Poznań, u l. 27 G rud n ia  3
(siedziba tymczasowa)

uprze jm ie  zaw iadam ia, że 
p rzy jm u je  zlecenia na prace p ro ­
jektow e, w ykonaw stw o i  rozruch 
w  zakresie przem ysłow ych uk ładów  
au tom a tyk i s tyczn ikow e j i  bezsty- 
kow e j blokady, sterowania i  sygna­
liza c ji,  pom ia rów  i re g u la c ji pneu­
m atycznej, hydrau liczne j i  e lek­
tryczne j oraz w  m ia rę  m ożliwości 
na p ro je k ty  in s ta la c ji i  urządzeń 

przem ysłow ych.
Zgłoszenia należy k ie row ać do 

D z ia łu  Z b y tu  i  Zam ówień 
P K A  „M eram ont” .

______________________________ 4199-K

Cecylii TuńskieJ
w yrazy  szczerego współczucia 

z powodu śm ierci

MATKI
składają

D yrekc ja , Rada Zakładowa, 
Podstawowa O rganizacja P a rty jna , 
i w spó łpracow nicy z W ojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 

w  Szczecinie.
■_________________  12401-G

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d  E k s p o r to w o -Im p o r to w y  O d d z ia ł S zcze- 
c ln -P o r t  n a b rz e ż e  G re c k ie , u l.  B y to m s k a  n r  
7 , te l. 43*0-31, w e w n . 394 i  610, p r z y jm ie  n a ty c h ­
m ia s t  do  p ra c y  100 k o b ie t  (n a  I  z m ia n ą  od  
godiz. 6 do 14) i  100 k o b ie t  n a  I I  z m ia n ą  (od  
g o d z in y  14 do  22). P ra c a  a k o rd o w a , p o le g a  n a  
s o r to w a n iu  c e b u li. K a n d y d a tk i  w in n y  zg ła sza ć  
s ię  w  b r a m ie  Z P S  —  L a s z to w n ia . 4175-K

G O S P O S IA  p o trz e b n a .  
O b r . S ta l in g ra d u  17/3.

12364-G
P O M O C  d o  d z ie c k a  p o ­
trz e b n a  n a ty c h m ia s t .  
S zc ze c in -P o g o d n o , u l.  
T o m a s za  Z a n a  7-a /4 .

12389- G
K O B IE T A  d o  s p rz ą ta ­
n ia  1 r a z  w  ty g o d n iu  
p o trz e b n a . Z g ło s ze n ia :  
u l .  S e y m o n o w ic z a  12 
(L a s  A r k o ń s k i) ,  po  
go d z. 16. 12392-G
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
p ię tr o w y  z  w y g o d a m i,  
o g ro d e m , sp rze d a m . 
R u m ia  B rz o z o w a  3, Ź ó ł 
ta n ie e k i.  4111-G
W E S T F A L K Ę  w ę g lo w ą  
s p rz e d a m . B o i. K r z y ­
w o u s te g o  18/31.

14374-G
K U C H E N K Ę  g a z o w o -  
w ę g lo w ą  lu b  w ę g lo w ą  
s p rz e d a m . B a n d u r  s k ie -  
go  29/6 (Ź e le c h o w o ).

12375- G
P E K I Ń C Z Y K I  s p rz e ­
d a m . T e l .  376-24.

12376- G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i,  s ta n  d o b ry , ta n io ,  
s p rz e d a m . P o w s ta ń c ó w  
6-B /10. 12378-G
Ł Ó Ż K A  ja s n e , k o m p le t  
n e  s p rz e d a m , t e l .  33-589.

12390- G
S A M O T N Y  in ż y n ie r  po  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to rs k ie g o  p r z y  k u l ­
t u r a ln e j  r o d z in ie . T e l .  
436-07. 12367-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , I  p ię tr o , 37 m  k w .,  
k w a te ru n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e . W a ru n  
k i  do  u z g o d n ie n ia  n a  
m ie js c u . W ia d o m o ś ć :  
Saczeein  u l .  K r .  J a d w i­
g i 24/17. 12377-G
W O J E W Ó D Z K I Z w ią ­
z e k  ' H o d o w c ó w  O w ie c  
w  S zc ze c in ie , u l.  M ic ­
k ie w ic z a  41, p o k ó j 79 
p o s z u k u je  p o k o ju  n a  
b iu ro , t e l .  365-45.

12381-G
M Ę Ż C Z Y Z N A  p o s zu k u ­
je  p o k o ju  z  c e n tr a l­
n y m  o g rz e w a n ie m  p r z y  
ro d z in ie . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń  p l.  H o łd u  P ru  
s k ie g o  8 n a  n r  802.

12316- P r .
B E Z D Z IE T N E M U  m a ł­
ż e ń s tw u  w y n a jm ę  po ­
k ó j .  G u m ie ń c e , O g ró d  o 
w a  8. 12S33-G
N A U C Z Y C IE L K A  po­
s z u k u je  p o k o ju  z osob  
n y m  w e jś c ie m  w  ś ró d -

P O L S K I —  „ Ś n ia d a n ie , o b ia d , k o ­
la c ja ’' g . 19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ D z ie c i s ło ń c a ”  
g . 19.30.
O P E R E T K A  —  „ P a g a n in i”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ K lu b  k a ­
w a le r ó w ”  g . 16, 18.15, 20.S’0 —  p o i.
—  od  la t  le ;  p ią te k :  „ J u t r o  p re m ie  
r a ”  g . 16, 18.15, 20.30 — p o i. — od 
la t  16. K O S M O S  ( te l.  355-02) —  S w ię  
ta  w o jn a ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  p o i. —  od la t  12 (c z w a r te k  
i  p ią te k ) .  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ P o k o c h a jm y  s ię ”  g. 16
—  U S A  —  o d  la t  1«; p ią te k :  g.
16, 13.30, 21 —  U S A  —  od la t  16.
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ Z a b ić
d ro z d a ” g . 10.30, 13, 15.30. 18 , 20.30
—  U S A  —  od la t  16 (c z w a r te k  i  
p ią te k ) .  P O L O N IA  ( te l .  218-34) — 
„ C z a p a je w ”  g . 10, 12; 14, łfi, 18, 20
—  ra d ź . —  od  la t  12; p ią te k :  „ P rz y
b y c ie  T y t a n ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — w ł . - f r a n c .  —  od  la t
12. P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „P a n  
s ło ń ”  g . 10; „ S k ra d z io n e  p la n y ”  
g. 11, 13, 15; „ P ło n ą c a  w y s p a ”  g. 
17; „ Z o n a  d la  A u s t r a l i jc z y k a ”  g . 
18.30, 20.30 —  p o i.  —  Od la t  12 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) .  P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  „ H a s ło  —  O d w a g a ”  g .
13, 15.30, 17.30 —  a n g . —  od la t  12. 
M A R S  —  „ N a  t r o p ie  p o lic ja n tó w ”  
g . 16.30, 18.30, 20.30 —  a n g . —  od 
la t  16. F A L A  —  „ D a w id  i  L iz a ” g .
17, 19 —  U S A  —  od  la t  16. P R O M IE Ń
— „ G e n tle m a n  z  E p s o m ”  g . 16,
18, 20 —  f r a n c .  —  od la t  16 —  
p a n o ra m . —  E C H O  (K r z e k o w o )
—  „ B ia ły  K a n io n ”  —  g . 17.30, 
20 —  U S A  —  od la t  14 — p a n o ra m .  
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ P a n  A n a to l  
s zu k a  m il io n a ”  g. 17.30, 19.30 —  po i.
—  o d  la t  16. M E W A  (Ź e le c h o w o ) —  
„ S k a rb  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g. 
17, 19.10 —  N R F  —  od  la t  12 — 
p a n o ra m . S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m ­
s k ie g o ”  g . 17, 20.15 —  U S A  —  p a ­
n o ra m . —  od ła t  12. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ N a g ie  o s trz e ”  g . 17, 19
— an g . — od la t  16. H U T N IK  (S to i 
c z y n ) —  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g. 
17 —  a n g . —  od la t  12 —  p a n o ra m .;  
,A p e  R e g in a ”  g . 19 —  w ł . - f r a n c .

—  od la t  16. B A J K A  (P o lic e )
— „ O d w e t  k a p it a n a  L e s z a ”  g . 17, 
19 —  ju g . — p a n o ra m . —  od  la t  16. 
l  M A J  (Z v d o w c e )  —  „ U m a r l i  m i l ­
czą”  g . 17, 19 —  N R D  — od  la t  
16 —  1 część. M A R Z E N IE  (W ie lg o -  
w o ) —  „ U ro c z a  g o s p o d y n i”  g . 17. 
19 —  U S A  —  o d  la t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l 36
— „ P a r y ż  —  F r a n c ja  i  z a b y tk i H i ­
s z p a n ii”  g . 10—21.

„13 M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 —  w ie  
o zó r a u to rs k i J a lu  K u r k a  g . 19. 
T P P R  —  W o j. P o l.  66 —  f i lm  
„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  g . 18, 20 — 
p o i. —  od  la t  12. N O T  —  W o j. P o l.  
67 — c z y n n y  od  g . 13. K L U B  P A ­
P I E R N I  —  S to łe z y ń s k a  234 —  p re ­
le k c ja :  „ P o w s ta n ie  L is to p a d o w e ”  
g. 19. P I N O K I O  —  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  g . 19. D O M  K K  —  P a r t y ­
z a n tó w  2 —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g . 19.

Nowe stawki celne 
O  Udogodnienia dla wysyłających

O S O B Y , .m a ją c e  za  g ra n ic ą  ro ­
d z in ę  lu b  z n a jo m y c h , z a in te re s u ją  
z a p e w n e  z m ia n y  t a r y f y  c e ln e j w y ­
w o z o w e j. O p ła ty  z a  to w a r y  w y w o ­
żo n e  lu b  w y s y ła n e  z  P o ls k i są u -  
s ta lo n e  w  te n  sposób, że w y k lu c z a  
j ą  w s z e lk ą  d z ia ła ln o ś ć  „ h a n d lo ­
w ą ”  w  te j d z ie d z in ie . Je d n o c ze ­
śn ie  u p ro szc zo na  z o s ta ła  p ro c e d u ra  
u z y s k iw a n ia  z e z w o le ń  n a  w y s y łk ę  
p e w n y c h  to w arów * lu b  p rz e d m io ­
tó w  o c h a r a k te r z e  u p o m in łc ó w .

P o p rz e d n ia  t a r y fa  c e ln a  d o pusz­
c z a ła  n p . w y s y łk ę  ta ś m y  m a g n e to ­
fo n o w e j z  n a g ra n ie m  w y łą c z n ie  
k o re s p o n d e n c ji p r y w a t n e j .  J e ś li  
n a to m ia s t  ż y c z e n ia  im ie n in o w e  b y ­
ł y  „ p o p a r te ”  m u z y k ą  — osoba w y ­
s y ła ją c a  m u s ia ła  u zy s k a ć  p o z w o le ­
n ie  od  G łó w n e g o  U rz ę d u  C e ł. 
O b e c n ie  p rz e p is  te n  z-ostai u s u n ię ­
t y  i  n a g ra n e  ta ś m y  m a g n e te fo n o -  
w e  m o ż n a  w y s ła ć  do  ro d z in y  lu b  
p r z y ja c ió ł b e z  o p ła t  c e ln y c h . F i la ­
te l is tó w  z a in te re s u je  z  p ew no ś c ią  
u d o g o d n ie n ie  w  w y s y łc e  zn a c z k ó w .  
P rz e s y ła n e  z n a c z k i n ie  m u szą ju ż  
b y ć  n a k le jo n e  n a  w y c in k i  k o p e r t  
i  m o g ą  p o d ró ż o w a ć  „ lu z e m ” .

N o w e  p rz e p is y  p r z e w id u ją  w  w ie  
lu  w y p a d k a c h  o b n iż e n ie  o p ła t  ce l­
n y c h  o ra z  u m o ż l iw ia ją  w y w ó z  to ­

w a r ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  p re ze n  
ty ,  b ą d ź  p rz e d m io tó w  o sob is tego  
u ż y t k u  osób w y je ż d ż a ją c y c h  za  
g ra n ic ę . N a to m ia s t  h a n d lo w y  ch a­
r a k t e r  w y s y ła n y c h  z  P o ls k i p rze s y  
łe k  o c e n ia n y  b ę d z ie  n ie  t y lk o  w  
z a le żn o ś c i od ilo ś c i w y s y ła n e g o  to ­
w a r u . P r z y  ic h  c le n iu  b ę d ą  b ra n e  
po d  u w a g ę  i in n e  o k o lic zn o ś c i, ta ­
k i *  j a k  c z ę s to tliw o ś ć  w y s y ła n ia  pa  
c z e k , ic h  o d b io rc a  ( k t ó r y m  m o że  
b y ć  n p . z a g ra n ic z n a  f i r m a  h a n d lo  
w a ) lu b  f a k t  w y s y ła n ia  te g o  sa m e­
go t o w a r u  s ta le  te m u  s a m e m u  o d ­
b io rc y . (Jol)

W  sklepie 
o godz. 17.20
W Y W IE S Z K A  n a  d rz w ia c h  

s k le p u  w łó k ie n n ic z e g o  p rz y  
A l .  w y z w o le n ia ,  tu ż  p rz y  u l .  
M a z o w ie c k ie j in f o r m u je ,  że  
je s t  o n  c z y n n y  do g o d z . 18.

B y ła  g o d z . 17.20, k ie d y  w e ­
s z liś m y  do  je g o  p rz y tu ln e g o  
w n ę trz a . Z n a jo m a  w y b ie ra ła  
m a te r ia ł  n a  s p o d n ie  d la  s w o ­
je g o  s y n k a . O g lą d a łe m  i  ja  
o fe ro w a n e  t u  t o w a r y . M ia łe m  
je d n a k  d u że  tru d n o ś c i. Co pe  
w ie n  czas m u s ia łe m  p rz e c h o ­
d z ić  z  m ie js c a  n a  m ie js c e . 
P ro z a ic z n a  t a  s c e n k a  b y ła  
sp o w o d o w a n a  p ra c ą  s p rzą ta c z  
k i .  T r z e b a  tu  p rz y z n a ć , że z  
p e d a n ty c z n ą  d o k ła d n o ś c ią
p rz e s ta w ia ła  w ia d r o  p e łn e  w o  
d y  i m o k r ą  s zm a tą  z m y w a ła  
p o d ło g ę , k a w a łe k  po k a w a łk u .

K ie d y  z n a jo m a  w y b r a ła  ju ż  
p o s z u k iw a n y  m a te r ia ł ,  u d a ła  
s ię  d o  k a s y , b y  d o k o n a ć  o s ta t  
n ic h  fo r ip a ln o ś c i. A le  k a s je r ­
k a  o ś w ia d c z y ła , że n ie  m o że  
w y d a ć  re s z ty  n a le ż n e j z  5C0- 
z ło to w e g o  b a n k n o tu , p o n ie w a ż  
„ z r o b iła  ju ż  k a s ę ” .

W  z w ią z k u  z  t y m  z a p y tu ję :

—  C z y  n a  g o d z in ę  p rze d  
z a m k n ię c ie m  s k le p u  w o ln o  ro  
b ić , w  obecności k l ie n ta , p o ­
rz ą d k i i  c zy  d z ia ła ln o ś ć  k a s y  
m o że  b y ć  o g ran ic zo n a?

(B o z )

K ro n ika
tuypadkóiu
W C Z O R A J  n a  u l .  A rk o ń s k ie j w p a  

d ła  pod sam ochód  4 9 -le tn ia  H e le n a  
S . z a m . p rz y  u l.  B o i. Ś m ia łe g o . 
C ię ż k o  ra n n ą  k o b ie tę  p rz e w ie z io ­
n o  do  k l in ik i  n a  P o m o rz a n a c h .

O K O Ł O  go d z . 15.35, ja d ą c y  n a  
s to p n ia c h , t r a m w a ju  l in i i  5 m ę ż ­
c zy zn a  z o s ta ł p rz y g n ie c io n y  d o  w a  
g o n u  p u d łe m  sto ją ce g o  p rz y  k r a ­
w ę ż n ik u  s a m o ch o d u . R a n n e g o  o p a­
t rz o n o  w  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia . 
P rz e rw a  w  ru c h u  „ p ią te k ”  i  „s ió ­
d e m e k ”  t r w a ła  p ó ł g o d z in y .

•  •  •
N IE C O D Z IE N N Y  w y p a d e k  w y d a ­

rz y ł  s ię  w c z o ra j n a  te re n ie  P o r tu  
C e n tra ln e g o :  p o dczas m a n e w ro w a ­
n ia  z d e r z y ły  s ię  w a g o n y  k o le jo w e .  
J e d e n  z n ic h  z a ła d o w a n y  b y ł  d r e w  
n ia n y m i c y s te rn a m i z a w ie r a ją c y m i  
w ę g ie rs k ie  w in o  e k s p o rto w e . W s k u  
t e k  w s trz ą s u  n a  c y s te rn ie  p ę k ły  
o b rę c ze  i  p ię ć  to n  to k a ju  w a r to ś c i  
p ra w ie  200 ty s . z ł  w s ią k ło  w  z ie m ię . 
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

•  •  •
D Z IŚ  n a d  ra n e m  w  lo k a lu  sp ó ł­

d z ie ln i k r a w ie c k ie j p rz y  u l .  22 L ip ­
ca w  S ta rg a rd z ie , od w a d liw ie  za ­
in s ta lo w a n e g o  p ie c a  s p ło n ę ła  g a rd ę  
ro b a  w a r to ś c i o k . 8 ty s . z ł.

•  •  •
O R G A N A  M O  z a t r z y m a ły  w c z o ­

r a j  2 3 -le tn ie g o  W ła d y s ła w a  N . z a m .  
p r z y  u l .  K r ó lo w e j J a d w ig i 34. W ła ­
d y s ła w  N .  s ta n ie  w k ró tc e  p rze d  
są d o m  ( t r y b  p rzy s p ie s zo n y ) pod za 
r z u te m  c ię ż k ie g o  p o b ic ia  m ę żc zy z ­
n y  w  re s tu r a c ji  „ W is e łk a ” . O k o ­
lic zn o ś ć  ą o b c ią ż a ją c ą  je s t  f a k t ,  iż  
W ła d y s ła w  N . d o p u ś c ił s ię  teg o  czy  
n u  p o  p ija n e m u .

(a p )

Hie dwa, a ¡eden...
D o  za m ie s zc zo n e j w c z o ra j in f o r ­

m a c ji  o im p re z ie  e s tra d o w e j „ G r a ­
ją c a  s z a fa ”  w k r a d ł  s ię  b łą d . In f o r  
m o w a łiś m y , że  b io rą  w  n ie j u d z ia ł 
d w a  zes p o ły  m u z y c z n e : J e rz e g o  M i ­
l ia n a  i  „ T a r p a n y ” , p odczas g d y  w  
rz e c z y w is to ś c i c h o d z i tu  o je d e n  
i  te n  sa m  zes p ó ł, a m ia n o w ic ie  
zespó ł b ig -b e e a to w y  „ T a r p a n y ” , 
g r a ją c y  p rz e b o je  a r a n ż o w a n e  p rzez  
J e rz e g o  M il ia n a .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  po­
m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I — X X  
w ie k u , re n e s a n s o w e  s t ro je  k s ią ż ą t  
s z c ze c iń s k ic h  g . 11—17. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r ­
s k ie , p r z y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j. z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  g . 11— 17.
P S S  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 37 —  
„ X X - l e t n i  d o ro b e k  P S S ”  g . 8— 13.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j .  I  K L I N I K A  C H IR .
—  U n i i  L u b e ls k ie j .  S Z P IT A L  W O J  
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a rg i .  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  Św. 
W o jc ie c h a  7.

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16a —  t e l.  
371-55; N R  6 — W o j. P o l.  134 —  t e l .  
431-97; N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  58
— te l  210-12.

P R O G R A M  P O L S K I

16.05 In fo r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia .
16.10 T V  k u rs  ro ln ic z y . 16.55 W ia d o  
m ości d z ie n n ik a  T V .  17 D la  d z ie c i 
f i lm  z s e r i i  „O p o w ie ś c i z n a d  rz e ­
k i ” . 17.30 T e a t r z y k  d la  p rz e d s z k o ­
la k ó w  „ M ia ła  K a s ia  k o t k i  d w a ” . 
17.50 M a g a z y n  „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” .
18.10 M u z y k a  i p o e z ja . 18.45 T V  M a  
g a zy n  m e d y c z n y . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
K w a d ra n s  o f i lm ie .  20.15 Z  c y k lu :  
„ S p ra w y  d o  z a ła t w ie n ia ” . 20.35 
F i lm  T V  p ro d . U S A  —  od  la t  16 
„ W ie lk i  d z ie ń ” . 21.25 „B e z  a p e la ­
c j i ”  —  część I .  22.15 D z ie n n ik  T V ,  
p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.39 „O p o w ie ś ć  p ó łn o c n a ” . 16.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 17 W i  
d o w is k o  d la  d z ie c i od la t  8. 18
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.05 S p o rt.
18.35 T e le r e k ła m a . 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „N o w o ś c i n a u  
k i  i  te c h n ik i” , 19.25 P ro g n o z a  pogo­
d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .
20.35 S z tu k a  T V  „ J u l is z k a ” . 21.45

P ro g ra m  z  R o s to c k u . 22.10 K r o n ik a ,  
U n iw e r s y te t  T V .

P IĄ T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  11.55 G im n a s ty k a  a r t y  
s ty c zn a . 13.30 „ M ę tn a  w o d a ” . 17.20 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 17.30 
P ro g ra m  d ła  u c z n ió w  k la s  o d  7—10. 
18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.10 
S p o rt. 18.30 T e le r e k ła m a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 P ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
d a rz e ń . 20 F i lm  p o ls k i. 21.25 „ N a  
g e łd z ie  k s ią ż k o w e j.  21.50 K r o n ik a .  
22.05 F i lm  T V  „ O te l lo ” .

m ie ś c iu , t e l .  716-43 do  
go d z. 14. 12383-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  n a j­
c h ę tn ie j w  ś ró d m ie ś c iu . 
Z g ło s z e n ia  t e l .  456-68, 
godz. 8—15. 12391-G
S T U D E N T  (c u d z o z ie ­
m ie c ) p o s z u k u je  sa m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e g o  ( k a ­
w a le r k i )  z  w y g o d a m i.

O f e r t y :  B iu r o  O g łoszeń  
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  801. 12398-G
D W A  p o k o je  50 m  k w .,  
k u c h n ia , k w a t e r u n k o ­
w e  z a m ie n ię  n a  p o k ó j  
z  k u c h n ią  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie , c e n tr u m ,  
A l. Jedm . N a ro d o w e j 
13/11 od  17. 12393-G
P O K Ó J  z  w y g o d a m i 
(k w a te r u n k o w y )  z a m ie ­

n ię  n a  w ię k s z y  lu b  
d w a  p o k o je , t e l .  349-12 
do  g e d z . 14. 12K>5-G
Ł Ó D Ź  —  p o k ó j 20 m  
k w .,  w y g o d y , b e z  k u c h ­
n i ,  c e n tr u m  z a m ie n ię  
n a  d u ż y  p o k ó j z  k u c h ­
n ią , w y g o d y  c e n tr u m  
w  S zc ze c in ie . S ta n is ła w  
G ra b  c k i ,  Ł ó d ź , u l.  N a ­
w r o t  1-a  m . 23 -a.

4110-K

W IA D O M O Ś C I:  16, 19.30, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
, 13.20 „ W iz e r u n k i” . 13.40 R y t m y  I  
m e lo d ie  ś w ia ta . 14.15 R e c ita l s k rz y p  
c o w y  K .  Ja n as a . 14.35 P u b lic y s ty k a  
m ię d z y  n a r  od o w a . 14.45 D la  d z ie c i 
s ta rs z y c h  „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” . 15.10 
M e lo d ie  f i lm o w e . 15.30 D la  d z ie c i:  
„ Ś p ie w a m y  p io s e n k i i  b a w im y  się 
p r z y  m u z y c e ” . 16.05 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a .  16.20 R e p o r ta ż  Ś t. G osz- 
e zu rn e g o . 16.35 „ S z a fa  g ra ” . 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a .  
17.15 A u d y c ja  a k tu a ln a . 17.25 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 18.15 F e le t o n  J .  M i­
c h a ls k ie g o . 18.20 10 m in u t  o  ż y c iu  
m u z y c z n y m . 18.50 U n iw e rs y te t  R a ­
d io w y . 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
śc i. 19.30 G d a ń s k i k a b a r e t  p ioseri 
k i .  20 O d tw o rz e n ie  f ra g m e n tó w  
K o n c e r tu  J u b ile u s z o w e g o . 20.35 M u  
z y k a  ta n e c z n a . 21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia  
ta .  21.40 M e lo d ie  ze s ta re j p ły t y  w  
n o w y c h  o p ra c o w a n ia c h . 22.10 K w a r  
1.et s m y c z k o w y  G  -  d u r  op . 76 —  
N r  1 J . H a y d n a . 22.30 „ M ó w ią  w ie ­
k i ” ,  22.50 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a .

sfzcnz,ec iń f,knleot W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW -. „ P R A S A "  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in . d L H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y . c e n tr a ia  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 1 spo . to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  423-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6) 378-91; d a le k o o is v  425-14. P  e -  
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  jd d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -  

U p o w sze e ła riien ia  P ra s y  \ K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m !es iąca p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -  
P r e !u ” ner,?t y ; k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 7E z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  -  p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z ą g ra o lc z n v c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-83. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł .  G r a f .  E -5
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Komunikacja
«  ocenie gospodarzy miasta

D ZIŚ  przed południem  rozpoczęła się ko le jna  sesja M IE J ­
S K IE J  R A D Y  NARO DO W EJ. Tem atem  obrad są usług i ko­
m un ikacy jne  świadczone przez M P K , PK P i Żeglugę Szcze­
cińską d la  m ieszkańców m iasta.

Żyw o in te resu jący w szys tk ich  szczecinian tem at m ie jsk ie j 
k o m u n ika c ji będzie oceniany przez radnych po raz d rug i od 
1963 r. U chw ała  M RN sprzed dwóch la t  n a k reś liła  k ie ru n k i 
pop raw y ko m u n ika c ji m ie jsk ie j oraz stanu naw ie rzchn i u lic  
i  chodników .

Czy popraw a ta  została osiąg 
nięta?

Szczegółową in fo rm a c ję  na 
ten tem at przed łoży ł na sesji 
dyr. M ie jsk iego Z je d n . Gosp. 
Kom . Jan PR O C H. W  na­
szej ko m u n ika c ji tra m w a jo w e j 
i autobusowej odczuw am y zna 
ezne różnice m iędzy godzinam i 
szczytowego nasilen ia  ruchu 
i resztą dnia. Po tzw . szczycie 
liczba pociągów tram w a jow ych  
na lin ia ch  zm niejsza się aż o 
połowę. Na lin ia ch  autobuso­
w ych  pozostaje ty lk o  48 proc. 
taboru. O p in ia  pasażerów jest 
taka, że tra m w a jó w  i  autobu­
sów jest za m ało, zarówno w  
w szczycie, ja k  i  w  pozosta­
łych  porach dnia. a zwłaszcza 
wieczorem.

W ciągu ostatn ich 15 la t lu d ­
ność Szczecina wzrosła o 75 
proc., a stan taboru  zaledwie o 
43 proc.

D la  rozluźn ienia t ło k u  w  go­
dzinach szczytowych należało­
by  dodać na lin ia ch  tra m w a jo ­
w ych „3 ” , „5 ” , „6” , „7 "  i  „8 ”  
co n a jm n ie j 12 wagonów. T ra k  
c ję autobusową należałoby 
zw iększyć o 12 now ych wozów.

W  ja k o ś c i p r a c y  M P K  m o żn a  
z a u w a ż y ć  —  ja k  s tw ie rd z a  in f o r ­
m a c ja  —  n ie w ie lk a  p o p ra w ę . W  
d a ls z y m  c ią g u  w y s tę p u ją  zn ac zn e  
o d c h y le n ia  od ro z k ła d u  ja z d y , b ra k  
je s t  ta k ż e  in f o r m a c j i  d la  pasaże­
ró w , n p . p o p u la rn e g o  s c h e m a tu  
u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o  n a  p la n ie  
m ia s ta , c z y  le g e n d a rn e g o  ju ż  w y w o  
ły w a n ia  n a z w  p rz y s ta n k ó w . W y s i ł­
k i  c z y n io n e  p rz e z  M P K  i  M ie js k ie  
Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i K o m u n a ł  
n e j n ie  p rz y n io s ły  o c z e k iw a n e j po  
p ra w y .

Są już kierowcy 
w  MPK

„ M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o ­
m u n ik a c y jn e  w  S zc zec in ie  p o w ia d a  
m i u p rz e jm ie , że w s p ó ln a  a k c ja ,  
w s zc zę ta  n a  la m a c h  W aszego  p is ­
m a  w  s p ra w ie  z a t ru d n ie n ia  k ie ró w  
c ó w  a u to b u s o w y c h  w  n ie p e łn y m  
w y m ia r z e  g o d z in , d a je  r e z u l ta ty .  
D o  c h w ili  o b e c n e j p o d ję ło  p ra c ę  
19 k ie ro w c ó w  z  ró ż n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  z  te re n u  m ia s ta . N a jw ię c e j  
k ie ro w c ó w  z g ło s iło  się z W o je ­
w ó d z k ie j  K o lu m n y  T ra n s p o r tu  S a ­
n ita rn e g o , Z a rz ą d u  P o r tu  Szczec in  
i  M ie js k ie j  S t ra ż y  P o ż a rn e j.

.T rz e b a  p o d k re ś lić , że  k ie r o w n i­
c t w a  " rz e d s ię b io rs tw , d o c e n ia ją c  
p o d ję tą  p rz e z  nas a k c ję , w  tro sc e  
o  p o p ra w ę  k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j  
n ie  s ta w ia ją  p rz e s z k ó d  s w y m  p ra ­
c o w n ik o m  w  p o d e jm o w a n iu  p ra c y  
w  d n i w o ln e , a p rz e c iw n ie  —  w y  
k a z u ją  d u żo  d o b ry c h  c h ę c i;  n a  
p r z y k ła d  k ie r o w n ik  W o je w . K o lm n  
n y  T ra n s p o r tu  S a n ita rn e g o  —  B a ­
s iń s k i z o rg a n iz o w a ł n a w e t  s p o tk a ­
n ie  z  k ie ro w c a m i, n a  k tó ry m  
p rz e d s ta w ic ie le  n as zeg o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  z a p o z n a li z e b ra n y c h  z  w a  
ru n k a m i p ra c y  i  p ła c y  w  M P K ” .

Od redakc ji: C ieszym y się, że 
k ło p o ty  naszego M P K  spotka ły  
się z  ta k im  zrozum ieniem . Oka 
żu je  się, że p rzy dobre j w o li 
m ożna rozwiązać nawet tru d n y  
problem , ja k im  jest b ra k  k ie ­
rowców.

Komunalni
współzawodniczą
W  p o w s ze c h n ie  ro z w ija ją c y m  się  

ru c h u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  b r a k o w a ­
ło  ja k  d o tą d  szc zec iń s k ic h  k o m u ­
n a ln y c h . O s ta tn ie  m ie s iąc e  p rz y r .io  
s ly  je d n a k  w id o c z n e  z m ia n y  n a le p  
®ze.

W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  k o m u n a l­
n y c h  n as zeg o  w o je w ó d z tw a  k i l k a ­
d z ie s ią t  k o le k ty w ó w  w a lc z y  dziś  
o  t y t u ł  B ry g a d y  P ra c y  S o c ja lis ty c z  
n e j .  N ie k t ó r e  zes p o ły  t y t u ł  te n  ju ż  
n a w e t  u z y s k a ły .

P ie rw s z e  b r y g a d y  P r a c y  S o c ja li­
s ty c z n e j ,  k t ó r y m  o d z n a k i w rę c za n o  
u ro c z y ś c ie  n a a k a d e m ia c h  z  o k a z ji  
ro c z n ic y  R e w o lu c ji  P a ź d z ie r n ik o w e j  
p r a c u ją  w; M ie js k im  P rz e d s ię b io r ­
s tw ie  K o m u n ik a c y jn y m , w  M ie j ­
s k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  R e m o n to ­
w o -B u d o w la n y m  n r  1, w  W o je w ó d z  
k i m  P rz e d s ię b io rs tw ie  R o b ó t D r o ­
g o w y c h , w  D z ie ln ic o w y m  Z a rz ą d z ie  
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  S zc ze c in -  
S ró d m ie ś c ie  n r  1 o ra z  w  S zc ze c iń ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  S p o ż y w c z y c h  p rz e  
m y s łu  T e re n o w e g o .

P ie rw s z y m  w  p io n ie  g o s p o d a rk i:  
k o m u n a ln e j  i  p rz e m y s łu  te re n o w e ­
g o  zes p o ło m  se rd e c zn ie  g r a t u lu je ­
m y  z d o b y c ia  z a s z c z y tn y c h  t y tu łó w  
B P S . (k g )

W  o rg a n iz a c j i  m a s o w y c h  p rz e w o  
zó w  p as a że rs k ic h  w  m ie ś c ie  op ró cz  
M P K  u c ze s tn  czą ta k ż e  — k o le j i  
, ,b ia ła  f lo t a ” . U s łu g i k o le i — to  g łó w  
n ie  l in ia  S zc zec in  —  T rz e b ie ż , w a ­
r u n k i  p o d ró ż o w a n ia  n a  te j l in i i  są 
o b e c n ie  b a rd z o  z łe , m im o  z w ię k  
sze n ia  lic z b y  p o c ią g ó w . L in ia  ta  
p o w in n a  b y ć  ja k  n a js z y b c ie j z m o ­
d e rn iz o w a n a , a ob ec n e s ta re  i c ia s ­
n e  w a g o n y  m u szą  b y ć  c a łk o w ic ie  
w y m ie n io n e . P o trz e b n e  są ta k ż e  
s z y b k ie  p o łą c ze ń  a k o le jo w e  z p ra ­
w o b rz e ż n ą  częścią S zc zec in a .

Ż e g lu g a  S zc zec iń sk a  o rg a n iz u je  
p rz e w o z y  p ra c o w n ik ó w  w  re jo n ie  
p o rtu  i  s to czn i. T u  ró w n ie ż  po ­
t r z e b n y  je s t  o d p o w ie d n io  p rz y s to ­
s o w a n y  ta b o r  i z w ię k s z e n ie  często  
t liw o ś c i k u rs o w a n ia  s ta tk ó w .

W  c h w ili gdy oddajem y n u ­
m er do d ruku  przedstawiciele 
K o m is ji G ospodarki Kom unał 
nej oraz K o m is ji M orsk ie j 
p rzedkładają radzie ko re fe ra ty  
na tem at sy tuac ji w  szczeciń­
skie j kom un ikac ji, (kg)

W  Filharm onii
„Koncert przy 
kandelabrach”

K o le jn y  konce rt z cy k lu  koncer 
tów  „P rz y  kande labrach ’' odbę­
dzie się w  F ilh a rm o n ii w  p ią ­
tek, 26 lis topada br. o godz. 
19.30.

W  koncercie wezmą udzia ł: 
o rk ies tra  kam era lna pod dyrek 
c ją Józefa W iłkom irsk iego , 
Chór P o lite ch n ik i Szczecińskiej 
pod k ie row n ic tw e m  Jana Szy- 
rockiego oraz soliści: Jan Jań- 
sk i — p ia n i ta, W a ld em a r Ogo 
now ski — fagot i  Czesław 
S tyniew icz — flec is ta , (no-el)

D E L E G A C I S O P  
W S Z C Z E C IN IE

D Z IŚ  R A N O , w  s a li W y d z .  
R o ln ic tw a  i L e ś n ic tw a  P r e z y ­
d iu m  W R N , ro zp o c zą ł o b ra d y  
W o je w ó d z k i Z ja z d  D e le g a tó w  
S p ó łd z ie ln i O s zczę d no ś c iow o-  
P o ż y c z k o w y c h . W  p ro g ra m ie  
z ja z d u : s p ra w o z d a n ie  z  d z ia ­
ła ln o ś c i w o je w ó d z k ie g o  O d ­
d z ia łu  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
S O P  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  
la t ,  p r o je k t  te z  p ro g ra m p -  
w y c h  n a  la ta  1965—67 o ra z  
p o d ję c ie  u c h w a ł.

S P O T K A N IE  Z A S Ł U Ż O N Y C H  
N A U C Z Y C IE L I  W F

♦  Z  O K A Z J I  „ D n 'a  N a u c z y  
c ie lą ”  o d b y ło  s ię  w c z o ra j w  
s ie d z ib ie  S zk o ln e g o  Z w ią z k u  
S p o rto w e g o  s p o tk a n ie  n a u c z y ­
c i e l i  W F  z p rz e d s ta w ic ie la m i  
K W  P Z P R , W K  F J N  i W K K F  
i  T .  W  s p o tk a n iu  w z ią ł  u d z ia ł  
m . in . k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
P ro p a g a n d y  K W  — B . K L I M ­
C Z Y K .

N a jb a r d z ie j z a s łu ż e n i n a u ­
c z y c ie le  W F  u d e k o ro w a n i zo -

s ta li  O d z n a k a m i T y s ią c le c ia  
P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

Z  O K A Z J I  X X - le c la  L ig i  
K o b ie t  i  D n ia  N a u c z y c ie la  w o  
je w ó d z k i a k t y w  o rg a n iz a c j i  
k o b ie c e j s p o tk a ł się w c z o r a j  
z  n a u c z y c ie lk a m i- r e n c is tk a m i.  
P rz e b ie g  s p o t k a n a  b y ł  n ie ­
z w y k le  s e rd e c z n y  i  u ro c z y s ty .

S P O T K A N IE  Z  Z A Ł O G A  
C U K R O W N I „ G R Y F IC E "

P R A C O W N IC Y  szc ze c iń s k ie j 
ro z g ło ś n i P .R . p rz y g o to w a l i  
c y k l  s p o tk a ń  z z a k ła d a m i p ra  
c y ,  z o k a z j i  z b liż a ją c e j się  
ro c z n ic y  X X -J e c ia  is tn ie n ia  
n a s ze j s ta c ji  n a d a w c z e j. N a  
p ie rw s z y  o g ie ń  20-osobow a  
e k ip a  ra d io w c ó w , pod w o d zą  
n a c z e ln e g o  r e d a k to ra  W ie s ła ­
w a  R o g o w s k ie g o , w y ru s z y ła  
d o  G r y f ic ,  g d z ie  s p o tk a ła  się  
z  z a ło g ą  ta m te js z e j C u k r o w n i.  
R a d io w c y  o p o w ie d z ie li „c u ­
k r o w n ik o m ”  o s w o je j c o d z ie n  
n e j p ra c y , p r e z e n tu ją c  n a  z a ­
k o ń c z e n ie  s p e c ja ln ie  p rz y g o to  
w a n y  p ro g ra m  r o z r y w k o w y  z  
u d z ia łe m  o r k ie s tr y  ja z z o w e j  
A n d r z e ja  M A Z U R K IE W IC Z A  
i  s o lis tó w .

Z e b r a ł:  (a )

N A G R O D Y
dla współzawodniczących szkół
RO K X X -L E C IA  ośw ia ty  do rozw in ięc ia  in ic ja ty w y  w  

szczecińskiej stał się d la  szko l- stosowaniu now ych fo rm  w y - 
n ic tw a  podstawowego okazją  chowawczych. O rganizacyjne 
_______________________________ram y tym  in ic ja tyw o m  nadały

Czym skorupka
za młodu 
nasiąknie...

U ryw ek rozm owy te lefonicz­
ne j:

„ Dopóki by ło  ciepło, dzieci 
m oich sąsiadów m a ły  psy do 
zabawy na podwórku. Gdy za­
częły się z im na i  opady śnież 
ne, psy w yw ędroum ły na ulicę. 
Głodne, zmarznięte zw ierzęta  
skom lą p rzy zam knię tych na 
trzy  spusty drzw iach domostw  
swych w łaśc ic ie li'’.

Fragm enty lis tó w :

„K ie d y  zapada zm rok i  ruch  
u liczny  p raw ie  ustaje, ow i m ło  
dzieńcy czatują na przebiegają 
ce koty. Łap ią je  i  niosą na bo 
isko szkolne znajdujące się nie 
opodal u l. Jagiellońskie j. Tu za 
czyna się ,¿zabawa” . Nieszczęśli 
we stworzenia kona ją w  n a j­
wym yśln ie jszych m ęczarniach” .

„W idzę n ieraz tego chłopca 
z mojego okna. Ja k i jest zado 
w olony, gdy z ja w ia  się ze 
swym  w ilk ie m  na podwórzu. 
T u  tresuje psa, wym yśla dlań  
różne diabelskie sztuczki, b ije  
go n iem iłosiernie . Ten m ały sa 
dysta mieszka na Niebuszewie 
przy u l. Ejsmonda” .

C Z Y T E LN IC Y  sygna lizu ją 
nam o nader sm utnym  z ja w i­
sku —  bestia lstw ie . I  nie zm ie 
n ia w  n iczym  postaci rzeczy 
fa k t, że przedm iotem  tego o- 
krucieństw a są zwierzęta.

Ludzie skazujący tia głód i 
zim no psa —  okresowa zabaw 
kę —  muszą zdać sobie spra­
wę z tego. że nie jest to, dę li 
ka tn ie  m ów iąc, najleoszy przy 
k ła d  w ychow aw czy dla ich no 
dech. Oby w  przyszłości nie 
narzekali, że dzieci są nieczu­
łe na cierpienie. O by się nie 
d z iw ili,  gdy sadyzm m ilu s iń ­
skich wobec zw ie rzą t obróci 
się... przeciw ko ludziom . Nie 
na darm o m ądre przysłow ie  
głosi: czym skorupka za m ło­
du nasiąknie, tym  na starość 
trąc i.

N ie m usim y być m ądrzy 
po szkodzie.

L lw i

K o m is ja  O św ia ty  K M  PZPR 
W ydzia ł O św ia ty  PM RN og ła­
szając współzaw odnictw o m ię ­
dzyszkolne w  dziedzin ie wycho 
wawczej i  dydaktycznej. Wczo­
ra j na uroczystości z o ka z ji te ­
gorocznego D n ia  Nauczyciela o- 
głoszono w y n ik i osiągnięte w  
pierwszym  roku  trw a n ia  kon­
kursu.

I  m iejsce i  proporzec prze­
chodni o trzym ała  szkoła pod­
stawowa n r 60 za całość pracy. 
K ie ro w n ik ie m  szkoły jest W ła ­
dysław  M RO CZEK. Natom iast 
I  m iejsce i proporzec przechod 
n i za wszechstronność w  pracy 
wychowaw czej p rzypad ły  w  u- 
dziale szkole n r 56 — k ie r. Te­
resa B O C H N IA . W szystkie zwy 
cięskie szkoły o trzym a ły  ponad 
to nagrody rzeczowe u fundo­
wane przez P rezydium  M RN.

Uroczystym  m omentem  wczo 
rajszego spotkania przedstaw i­
c ie li w ładz  p a rty jn ych  i m ie js ­
k ich  z k ie ro w n ika m i szkół było 
przyznanie k ilkudzies ięc iu  za­
służonym k ie row n iko m  odznak 
,,1 000-lecia Państwa Po lskie­
go” . D e korac ji dokonał przewód 
niczacy PM R N  H e n ryk  Ż U ­
K O W S K I. Ponadto w ie lu  peda­
gogów o trzym ało  nagrody rze­
czowe, dyp lom y uznania i  l i ­
s ty  pochwalne od M in is tra  Oś­
w ia ty .

in d zie  XX-tea ¡a

To też teatr
S IE D E M N A Ś C IE  L A T  te m u  p r z y ­

je c h a ł d o  S zc zec in a  S ta n is ła w  
K A C Z M A R S K I  — dz iś  k ie r o w n ik  
p ra c o w n i k r a w ie c k ie j  w  T e a tr z e  
P o ls k im  w  S zc zec in ie .

— O d  k ie d y  ro z p o c z ą ł p a n  p ra ­
cę  w  szc zec iń s k ic h  T e a tr a c h  D r a i  
m a ty c z n y c h ?

—  B y k )  to  d w a  la ta  po  m o im
p r z y je ź d z ie  d o  S zc zec in a . P ra c o ­
w a łe m  w te d y  w  Z a k ła d a c h  O d z ie ­
ż o w y c h  ja k o  k r a w ie c . P e w n e g o  
d n ia  u d a łe m  się do  te a tru  z  n a -  ! 
d z ie ją , że  z n a jd ę  ta m  p ra c ę . D y ­
r e k to r e m  b y l w ó w c za s  Z b ig n ie w . , 
S a w a n . N a  p o c z ą te k  zo s ta łe m  z a -  \ 
a n g a ż o w a n y  ja k o  g a r d e r o b ia n y ; 1 
P o  ro k u  p rz e n ie s io n o  m n ie  n a  sta! 
n o w is k o  k ie r o w n ik a  p ra c o w n i k r a ­
w ie c k ie j  —  m ę s k ie j , w  k tó r e j p ra ­
c u ję  d o  d z iś .

—  J a k ie  b y ły  p o c z ą tk i p a n a  za-J 
w o d o w e j p ra c y  w  te a tr z e . P rz e ­
c ie ż  k r a w ie c tw o  t e a tr a ln e  je s t  d u -  
źo  tru d n ie js z e  od „ c y w iln e g o " ?

—  P ie rw s z e  m ie s ią c e  b y ły  b a rd z o  
t r u d n e ,  w y m a g a ły  d u żo  p ra c y  n a d  
so b ą . D z ię k i z n a k o m ity m  s c e n o g ra  
fo m , p ra c u ją c y m  w ó w c za s  w  n a ­
s z y m  te a trz e , ja k  n p . K a r o l  F ry c z^  ' 
J e r z y  S ze s k i, ła tw ie j  b y ło  m i po­
k o n a ć  t ru d n o ś c i.

—  A  c z y  p ró b o w a ł pan w  sw oim i 
ż y c iu  g ra ć  n a  sc en ie  te a t r u  z a w o *  , 
żow ego?

—  P ie rw s z y  ra*z w y s tą p iłe m  
sztuce^ „ J a c h t  P a ra d a is ” . B y ł  t o  
p rz y p a d e k . J e c h a liś m y  w te d y  z  
p re m ie rą  d o  K o s z a lin a  i w  t y m  
s a m y m  d n iu  d o w ie d z ie liś m y  s ię  
o c h o ro b ie  je d n e g o  z a k to r ó w .  
W ów cza s  re ż . E m i l  C h a b e rs k i za­
p ro p o n o w a ł m i z a s tę p s tw o . B y ła  tar 
m a ła  ro la , w ła ś c iw ie  e p iz o d . W  au J  
to b u s ie  u c z y łe m  s ię  te k s tu , a n a  
m ie js c u  o d b y ła  s ię  p ró b a . W y p a d ło  
p o d o b n o  d o b rz e . R o lę  tę  g ra łe m  pat 
je m  d o  k o ń c a  w y s ta w ia n ia  te j  sztią

—  C z y  w  cza sie  t e a t r a ln e j  p ra c y  
p r z y t r a f i ła  się  p a n u  ja k a ś  c ie k a w a i 
p rzy g o d a ?

—  B y ło  ic h  w ie le . O to  je d n a  It  
n ic h . P e w n e g o  d n :a  je d n e m u  à  
a k to r ó w  p rz y m ie rz a łe m  k o s tiu m ,  
z k tó re g o  b y ł  n ie z a d o w o lo n y , a! 
b y ł to . k o s tiu m  ro b o tn ik a . P o  k i l^  
k u  p rz y m ia rk a c h , k ie d y  w id z ia łe m i 
je szc ze n ie z a d o w o le n ie , o d p o w ie -, 
d z ia łe m : u b ie r a łe m  Już „ k r ó ló w " ,  
a le  o n i t a k  n ie  n a r z e k a li .  A k t o r  
ó w  w y b u c h n ą ł ś m ie c h e m  i  ju ż  n ią  
g ry m a s ił .

(N o -E l)

JALU KUREK
w  Szczecinie

W  czwartek, 25 bm . o godz. 
19, w  K lu b ie  „13 M uz”  odbę­
dzie się w ieczór au to rsk i zna-4 
nego pisarza Ja lu  K u rka .

Jest on  autorem  c iekaw ych 
powieści, ja k : „Z a b ijc ie  B a ra­
basza” , „G w iazda spada” , „G ry  
pa szaleje w  N apraw ie” , „J a ­
nosik”  a ostatn io w ydane j „U *  
ważaj, ż m ija !”  oraz wspom ­
nień pt. „M ó j K ra kó w ” . ’

Spotkanie zorganizował Zad 
rząd Z w iązku  L ite ra tó w  Pol« 
skich w  Szczecinie.

W stęp w o lny.

Wystawa 
grafiki chińskiej

W  P IĄ T E K  o  go d z . 12 w  salach' 
W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l t u r y  o d ­
b ęd z ie  się o tw a rc ie  w y s ta w y  g ra ­
f ik i  c h iń s k ie j p r o w in c ji  S y c z u a r i  
C h R L . W y s ta w ę  z o rg a n iz o w a ło  T o  
w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o -C h iń ­
s k ie j, S to w a rz y s z e n ie  A r c h ite k tó w  
P o ls k ic h  i  W D K .

Nowe mikroprzychodnie

Dlaczego tylko 
w Śródmieścia?

P O T R Z E B A  p o p ra w y  s y tu a c j i w  le c z n ic tw ie  o t w a r t y m  Szczec ina ' 
od  la t  z n a jd u je  się w  c e n tr u m  u w a g i g o s p o d a rzy  m ia s ta  i  k ie r o w ­
n ic tw a  m ie js k ie j s łu ż b y  z d ro w ia . R a d y k a ln ą  z m ia n ę  na le p sze m o ż e  
z a p e w n ić  t y lk o  z w ię k s z o n a  lic z b a  p rz y c h o d n i . J a k  d a le c e  je s t  ic h  
z a  m a to  ś w ia d c zy ć  m o że  f a k t ,  że  w  n a jw ię k s z e j d z ie ln ic y  m ia s ta  t— 
Ś ró d m ie ś c iu  są 2 p rz y c h o d n ie  o b w o d o w e  i  2 re jo n o w e , podczas g d y  
zg o d n ie  z e  s t r u k tu r ą  o rg a n iz a c y jn ą , o p ra c o w a n ą  p rze z  M in . Z d r o w ia ,  
p o w in n o  ic h  b y ć  co n a jm n ie j  X2, t j .  4 o b w o d o w e  i 8 re jo n o w y c h .

W  T E J  S Y T U A C J I je d y n ie  tw o rz e n ie  tz w . m ik ro p rz y c h o d n i m o że  
p rzy n ie ś ć  p o p ra w ę , i  o  ty m  te ż  m ó w i się od la t .  D o b ry m  p o c zą t­
k ie m  b v ły  d w ie  „ ja s k ó łk i”  —  M IK U O P R Z Y C H O D N IA  D L A  D Z IE C I  
P R Z Y  A L . A R M I I  C Z E R W O N E J  I  D L A  D O R O S Ł Y C H  P R Z Y  U L .  
N IE D Z IA Ł K O W S K IE G O .  W  n a jb l iż s z y m  c za s ie  m ia s to  o tr z y m a  je s z ­
cze je d n ą  te g o  ty p u  p la c ó w k ę  —  P R Z Y  U L . K A S Z U B S K IE J ,  a  w  I  
p ó łro c zu  196$ r .  o tw a r ta  zo s ta n ie  w y b u d o w a n a  od p o d s ta w  p rz y c h o d ­
n ia  re jo n o w a  p rz y  u l.  S ta r o m ły ń s k ie j,  P o n a d to  w  re m o n to w a n y c h  
o b e c n ie  p o m ie s zc ze n ia c h  p rz y  A l. Je d n o śc i N a ro d o w e j 12 u ru c h o m i-  
się ró w n ie ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  je szc ze  je d n ą  p rz y c h o d n ię  re jo n o w ą .

O s ta tn io  d o w ie d z ie liś m y  s ię , że P re z y d iu m  D R N  Ś ró d m ie ś c ie  p rz e ­
k a z a ło  W y d z . Z d r o w ia  P re z . M R N  k i lk u p o k o jo w e  p o m ie s zc ze n ie  p rz y  
A L  P ia s tó w  58 z  p rz e z n a c z e n ie m  n a  m ik ro p rz y c h o d n ię . T a k  w ię c  
d z ię k i z ro z u m ie n iu  i tro sc e  g o s p o d a rzy  Ś ró d m ie ś c ia , m ie s z k a ń c y  t e j  
d z ie ln ic y  ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  p o w in n i odczu ć  p o p ra w ę  o b s łu g i le ­
k a r s k ie j.  G d y b y  t a k  je s zc ze  p o zo s ta łe  D R N  z e c h c ia ły  p ó jś ć  ty m  

s a m y m  ś la d e m ... (hs)


